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Przedstawiciele Gdańska
w stolicy Polsidfi.

Prezydent senatu gdańskiego u Prezydenta Rzeczypospolitej. - Rauschning
o stosunkach polsko-gdańskich. - Gra szczera czy obłudna?

(Telefonem od własnego korespondenta)

Warszawa, 4. 7. Wczoraj przybyli do

Warszawy przedstawiciele senatu gdań
skiego tj. prezydent senatu dr. Rausch
ning i wiceprezydent dr. Greiser. Towa
rzyszył im radca dr. Ferber, radca Blu-
me i sekretarz p. Streiter oraz referent

kom isarjatu generalnego Rzeczplitej w

Gdańsku p. Tarnowski.

Przybyli oni na dworzec główny po
ciągiem gdańskim o godz. 9.45. W po
kojach recepcyjnych dworca oczekiwali

ich: minister Przemysłu i Handlu p.
Zarzycki, jako reprezentant rządu pol
skiego, dyrektor departamentu MSZ. p.
Dębicki, komisarz generalny w Gdań
sku dr. Papee, wojewoda Jaroszewicz
i inni wyżsi urzędnicy.

Na peronie stanęła warta honorowa

szwoleżerów, która również tworzyła
szpaler od Aleji Ujazdowskich.

Goście przybyli wagonem salono
wym, który oddano im do dyspozycji.
Po krótkiem powitaniu i wzajemneni
zapoznaniu się goście odjechali autam i

udekorowanemu we flagi gdańskie, do
hotelu Europejskiego, gdzie się zatrzy
mali Na balkonie hotelowym wywie
szono dużą chorągiew gadńską. Przed

hotelem stanęła warta honorowa pod
bronią.

O godz. 12-ej go'ście gdańscy byli
przyjęci

na zamku

przez Pana Prezydenta. Towarzyszył
im kierownik referatu gdańskiego MSZ.

p. Łubieński i radca Warchałowski.

Gdy samochody zajechały pod kruż
ganek zamkowy, szwoleżerowie sprezen
towali broń. Pan Prezydent przyjął go
ści w sali audjencjonalnej w towarzy
stwie członków domu cywilnego, komi

sarza Papee i szefów kancelarji wojsko
wej i cywilnej.

Po przedstawieniu się, Pan Prezy
dent zaprosił gości na rozmowę do sy
pialni królewskiej. Rozmowa trwała
kilkanaście minut.

Wprost z zamku goście odjechali do

Prezydjum Rady Ministrów, gdzie zło
żyli wizytę ministrowi skarbu p. Za
wadzkiemu, ja-ko reprezentantowi nieo
becnego premjera.

Drugą wizytę oficjalną goście złożyli
p. m inistrowi spraw zagranicznych Be
ckowi. Tamże w ministerjum odbyło się

śniadanie na cześć gości.
W godzinach po południowych w tym

samym porządku rewizytowali gości
członkowie naszego rządu, podejmowa
ni w salonach hotelu Europejskiego.

W ielkie zainteresowanie wzbudziła
w świecie dziennikarskim zapowiedzia
na na godz. 6.30

konferencja prasowa.

To też na zaproszenie gdańszczan dzien
nikarze stawili się w pełnym komplecie
m. in. przedstawiciel ,,Dziennika Byd
'goskiego" p. Ryszewski. Przedstawiciele
Gdańska przyjęli przedstawicieli prasy
z wielkim taktem i gościnnością,

W dłuższem przemówieniu, wygło-
szofiem do zebranych dziennikarzy, pre
zydent senatu p. Rauschning, wyraziw
szy podziękowanie za serdeczne przyję
cie w Warszawie, zaznaczył, że widzi w

tem dobry prognostyk, wróżący, że do

rzeczywiście trudnych rokowań obie

strony przystąpią w atmosferze, u-

łatwiającej pokonywanie trudności.

Rząd gdański objął władzę w czasie

natężenia kryzysu gospodarczego, wywo
łanego kryzysem zaufania. Chcąc wy
dobyć się z kryzysu, musimy przede
wszystkiem próbować stworzyć w arunki

wzajemnej współpracy. Dlatego' pierw
szym zupełnie zrozumiałym krokiem,
który Gdańsk musiał i chciał uczynić,

jest staranie, aby ze swojej strony przy
czynić się do przywróc'enia w świecie

zaufania - przynajmniej na tem od
cinku, który dotyczy spraw polsko
gdańskich.

Gdańsk jest z Polską związany nie
tylko traktatam i, ale.i położenie geogra
ficzne zmusza obie strony do współpra
cy. Doświadczenia przeszłości i teraź
niejszości uczą nas, że obie strony mogą
znaleźć korzyści we współpracy, a nie

we wzajemneni przeciwdziałaniu sobie.

w oświetleniu p. Rauschninga.
Następnie p. Rauschning dłuższy u-

stęp poświęcił wytłomaczeniu genezy
ruchu hitlerowskiego, który jest zagra
nicą błędnie (fi) uważany jako ruch

czysto polityczny, którym wcale nie jest.
Chcąc w Polsce zrozumieć, czerń jest
ruch hitlerowski, najlepiej będzie sięg
nąć myślą do wspomnień z czasów emi
gracji, kiedy Mickiewicz tworzył poli
ty'czną ideologję Polski jeszcze po dziś
dzień mającą swój walor, a Lelewel i

inni historycy tworzyli historję, w któ
rej nietyie chodziło tyle o pragmatyzm
ile raczej o polityczne wytyczenie dróg
na przyszłość. Jeśli Polska jest dziś
znowu wielkim narodem, rozumiejącym
zadania teraźniejszości i przyszłości, to

tam ta właśnie epoka założyła do tego
podwaliny. Z tej przeszłości polskiej
należy wyciągnąć paralelę, jeśli chce się
zrozumieć niemiecki ruch narodowo-.

socjalistyczny. Daje on narodowi nie
mieckiemu to samo wewnęterzne odro
dzenie, jakie Polakom dał okres emi
gracji - daje go wszystkim Niemcom,
bez względu na to w jakich granicach
państwowych się znajdują. Jest to ruch

duchowy, ruch wewnętrznego odrodze

nia narodu pod względem moralnym,
obyczajowym i duchowym, dążący do

wytworzenia w jaźni narodowej nowych
wartości.

Gdańsk stoi wobec układów, które

uznaje jako wielką kartę swojej wolno
ści i niezależności; z drugiej zaś strony
bierze "i chce brać udział w duchowym
ruchu naredowo-śocjalistycznym. Pań
stwowo niezależny od Niemiec, stoi jed
nak pod wpływem niemieckiego ruchu

umysłowego i pod tym względem znaj
duje się w zależności od Niemiec. Zda
niem p. Rausehninga narodowy socja
lizm jest powołany do wytworzenia no
wego stanu rzeczy i nowych form życia
państwowego we wszystkich krajach
niemieckich, a porozumienie się z Pol-

ską jako jednym z pierwszych w Euro-,
pie krajów, który stanął na gruncie id.e-

ologji nacjonalistycznej, wydaje się o

wiele łatwiejsze, niż z krajam i żyjącemi
pod znakiem przedwojennej ideologji li
beralnej. Na tej podstawie spodziewa
się p. Rauschning, że między Gdańskiem

a Polską dojdzie nieiylko do poprawnych
ale i do przyjaznych stosunków.

Dalej podkreślił, że wizyta przedsta
wicieli Gdańska w Warszawie nie jest
wypływem oportunizmu, ale głębokiego
ideowego przekonania. Niemcy bowiem
nie prowadzą podwójnej polityki, lecz

postępują w sposób pryncypialny.
Nie oczekiwaliśmy — oświadczył p.

Rauschning — odrazu rezultatów prak
tycznych i nie po to tutaj przybyliśmy,
aby zaraz przystąpić do spraw konkret
nych. Są one zbyt trudne. Celem na
szego przybycia było otwarcie ze strony
Gdańska drzwi do współpracy i nawią*
zania do tradycji, rozpoczętej przed 12

laty, gdy wizyta prezydenta. Sahma w

Warszawie doprowadziła do zawarcia

polsko-gdańskiej umowy. Tak samo jak
wtedy rozpoczęła się nowa epoka w sto
sunkach polsko-gdańskich, tak samo spo
dziewają się przedstawiciele Gdańska i

obecnie rozpoczęcia się nowej epoki i
w yrażają nadzieję, że przedsteawiciełe
rządu polskiego przybędą również na

odwiedziny do Gdańska, poczem będzie
można w jak najkrótszym już czasie roz
począć w interesie obu stron ko-nkretne
rokowania.

W rozmowach z poszczególnymi dzien
nikarzami p. Rauschning podkreślał
szczególnie silnie dobre wrażenie, jakie
na delegacji gdańskiej wywarło serdecz
ne przyjęcie w Warszawie, dodając, że
rokowania gospodarcze zostały dopiero
zainicjowane, faktyczne zaś ich rozpo
częcie nastąpi dopiero później. W kwe-

stji stosunku do Ligi Narodów ma na
dzieję, że obie strony mają tendencję u-

nikania jej pośrednictwa. Jednakże dal
szego rozwoju spraw nie można oczywi
ście przewidzieć.

*rzyjęcie wieczorne i wyjazd
Wieczorem p. minister skarbu prof. J

IZawadzki, zastępujący nieobecnego w i

Warszawie p. ministra Jędrzejewicza, |

Ipodejmował w pałacu Prezydjum Rady
Ministrów obu prezydentów senatu

gdańskiego oraz towarzyszących mu u-

rzędników, obiadem m. in. wzięli udział

ministrowie spraw zagr., przemysłu i

handlu, komunikacji, poczty, wicemini
strowie Siedlecki, Lechnicki, Doleżal,
Kozłowski, komisarz generalny Rzecz-

plitej w Gdańsku minister Papee, m ini
ster Schaetzel, szef prot. dypl. Romer,
dyr. gabinetu ministra spraw zagrani
cznych p. Dębicki, szef kancel. cyw. p.
Prezydenta Rzplitej dr. Fałczyński, szef

gabinetu wojsk. p. Prezydenta pik. Gło
gowski i inni. W czasie obiadu p. mi
nister skarbu wygłosił przemówienie, na

które odpowiedział prezydent dr.

Rauschning.
O godz. 23,55 przedstawiciele Gdań

ska wyjechali.

Co o wizycie mówi
prasa gdańska.

Gdańsk, 4. 7. (PAT). Cała prasa,
gdańska zamieszcza na naczelnem

miejscu wiadomość o wyjeździć prezy
dium senatu do Warszawy i progra
mie jego pobytu. Towarzyszący delega
cji gdańskiej w podróży do Warszawy
naczelny redaktor .,Der Danzager Vor-

posten11 p. Zarske w depeszy swojej pi
sze: ,,Odpowiadając na zapytanie, czy

wizyta warszawska osiągnie swój cel,
nie możemy w całej rozciągłości być
optymistami. Nikt nie może nam wziąć
za złe obronę naszych praw, zawarowa-

nych przez traktaty. Stłumimy jednak

Pierwsze zdjęcia z włoskiego lotu transatlantyckiego.

Włoski minister lotnictwa Ba!bo, dowódca ekspedycji lotniczej, udał się po wyłado
waniu w Amsterdamie na ląd.
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wszystkie powstające w'ątpliwości i wie
rzymy w skuteczne rezultaty Wizyty
w'arszawskiej, łączącej się w' obopól
nym interesie. Środki dla dalszej współ
pracy muszą być stworzone. ,,Danziger
Aiigemeine Ztg.

” zamieszcza długi ar
tykuł, w którym m. in. stwierdza, że o-

becny senat gdański ma szczerą wolę
do porozumienia z Polską. Drogą -

zaznacza dziennik - wybrana przez
prezydenta senatu zmierzająca do lik 
widacji licznych polsko-gdańskich
spraw spornych jest bardzo trudna. W i
zyta warszawska —- zaznacza dziennik
- nie jest czczą Wizytą, Jest ona. zapy
taniem, ski erowa nem pod odresera
Polski.

(Przyznajemy się, że my nie bardzo
w dobrą wolę senatu gdańskiego wierzy
my. Zresztą przyszłość wykaże, czy na
sze wątpliwości nowe są uzasadnione

czy nie. — Red. ,,Dzień. Bydg.'k

Br. Rajchmann reprezentantem

Ł.Mnprzy rządzie chińskim.

Genewa, 3. 7. (PAT). Rada Ligi Na
rodów rozpatrzyła dziś pismo ministra

chińskiego, wiceprezydenta Juanu i ko
m itetu wykonawczego Souńga, w któ
rym rząd chiński prosił o mianowanie

reprezentanta Ligi Narodów, któryby
zapewnił łączność z Ligą dla skoordy
nowania prac ekspertów', wysłanych do
Chin. Przychylając się do tej prośby.
Rada postanowiła pow'ołać komitet dia

powzięcia odpowiednich zarządzeń.
W kołach genewskich przewiduje się,

że reprezentantem Ligi Narodów przy
rządzie chińskim mianowany został nie
Polak dr, Rajchman, dyrektor sekcji hi-

gjeny w sekretariacie Ligi Narodów.

Dr, Rajchman w ostatnich latach uda
wał się kilkakrotnie z ramienia Ligi
Narodów, gdzie współpracował w sekcji
służby zdrowia.

Wnioski o odroczenie oferad
Hadf Lig i Narodów.

Genewa, 3. 7. (PAT). Rada. Ligi Na
rodów na poufnem posiedzeniu oma
w'iała dziś wniosek kilku państw odro
czenia zgromadzenia Rady, wyznaczo
nego zgódńfe z. paktem na dzień 4 wrze
śnia do dnia 25września. Rada posta
nowiła przedłożyć te propozycje rządom
wszystkich państw, należących do Ligi
I postąpić . zgodnie z w olą w'iększości
państw.

Przełom w obradach londyńskich.

Inflacjonistyczne orędzie Rooseyelta
Zbyt długo nie można ludzi karmić złudzeniami.

Londyn, 1. 7. (PAT). Sekretarz sta

ri.u H ull ogłosił deklarację Stanów

Zjedn., wyjaśniając stosunek rządu clo

proponowanych miedzynarodowyrh za
rządzeń monetarnych. Przy tej sposo-

1bności H ull zaznaczył, iż czyni to w cha
r'akterze sekretarza stanu, nie zaś dele
gata amerykańskiego, ponieważ dekla
racja amerykańska nigdy nie posiada
uprawnień co do proponowanych zarzą
dzeń, które podlegają Wyłącznie kom
petencji W'ładz skarbowych.

Londyn, 4. 7. (PAT). Deklaracja Roo-
sewelta głosi co następuje:

Uwierzyłbym, że katastrofa byłaby
równoznaczna z tragedją światową,
gdyby wielka konferencja międzynaro
dowa, zwołana w celu osiągnięcia bar
dziej realnej stałej stabilizacji finanso
wej oraz zapewnienia większej pomy
ślności szerokim masom we wszystkich
krajach zeszła na manowce z powodu
zgoła sztucznych i mających li tylko
aktualne znaczenie propozyćyj kilku

narodów, dotyczących kursów walut.

Tego rodzaju postępowanie wskazuje
na szczególny brak wyczucia propozyćyj
i niemożności uświadomienia sobie naj
ważniejszych celów, na jakich konfe
rencja została zwołana. Nie chcę przy
puszczać, aby opieranie się na tem sta
nowisku mogło usprawiedliwiać konty
nuowanie kardynalnych błędów gospo
darczych, wywołujących obronną de
presję na całym świecie.

Świat nie może być zbyt długo wpro
wadzany w błąd przez iluzje, dotyczące
konieczności czasowej i sztucznej stabiłi

zacji kursu walut jakiegokolwiek kra
ju. Uzdrowienie wewnętrznego syste
mu gospodarczego pojedynczego narodu

przyczyni się bardziej do jego władnego
dobrobytu, niż kurs jego własnej wala
ły lub., stosunek-" tej wainty do walut

innych państw. Zrównoważenie budże
towe państw oraz możność pokrywania
swoich zobowiązań dłużniczyeh posiada
kapitalne znaczenie dla utrzymania o-

stateeznej równowagi gospodarczej.
Podjęliśmy próbę stopniowego uzdro-

j wienia walut narodowych celem nada
nia tym walutom .ciągłej wartości na
bywczej, któraby nie podlegała zbyt
wielkim wahaniom i była przystosowa
na do potrzeb cywilizacji współczesnej.
Chcemy w ten sposób zastąpić stare fe-

tySze, czyli t. zw . bankierów między
narodowych. Chcę być szczery. Stany
Zjedn, poszukują i pragną znaleźć w

najbliższej przyszłości takiego dolara,
który i w następnem pokolenia będzie
posiadał tę samą siłę nabywczą i zdol
ność płatniczą. Ten sposób postępowa
nia da większą korzyść innym naro
dom, niż kurs ustabilizowany na pod
stawie funta i franka na przeciąg jedne
go lub dwóch miesięcy.

Naszym zasadniczym celem jest stała

stabilizacja walut wszystkich państw.

, Złoto lub złoto i srebro łącznie mogą
stanowić w dalszym ciągu pokrycie pie
niądza. Nie nadeszła jeszcze chwila

podziału rezerw złota.

Gdy świat skoordynuje swoją polity
kę, a większość państw będzie m iała

zrównoważony budżet, wówczas może
my dyskutować nad lepszym podziałem
rezerw złota i srebra na świecie.

Uzdrowienie handlu światowego nie

polega na czasowej stabilizacji walut.

Należy przedewszystkiem złagodzić
istniejące ograniczenia importu celem,
ułatwienia wymiany towarów między
narodowych. Konferencja została zwo
łana dla ulepszenia zasadniczych nie
domagali gospodarczych świata i nie

należy konferencji tej nada'wać innego
kierunku.

U

Deklaracja państw ,,złotych .

Pasymistyczne nastroje delegatów europejskich.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Londyn, 4. 7. Wczoraj po południu
kraje waluty złotej Francja, Polska,
Włochy, Belgja, Holandia i Szwecja w

'O dpowiedzi na infłacjonistyczne ośw'iad
czenie Roosevelta. w ydały wspólny ko
munikat. W komunikacie oświadczają,
że będą się starały wszelkiemi siłami

utrzymać kurs walut, który jest warun
kiem racjonalnej gospodarki światowej,
postępu socjalnego i zdrowych obrotów

kredytowych. Hfaje o złotej walucie po
stanowiły, aby ich banki centralne sta

rały się utrzymać ścisłą łączność w ce
lu utrzymania kursu.

Oświadczenie Roosevetta i krajów 6

złotej w'alucie wywarło w kołach kon
ferencji przygnębiające wrażenie. Kon
ferencja doszła do martwego punktu i

według panującej opińji nic nie zdoła

jej uratować. Jeszcze delegacja amery'
kańska usiłuje przedłużyć żywot kon
ferencji, gdyż w razie zerwania w chwi
li obecnej w'ina zerwania spadłaby' na

Stany Zjednoczone. E.S.”

Jednolity front
Stanów Zjednoczonych i Anglii.

Wniosek Szwajcarji o odroczenie ótsrad w Londynie. ,

Londyn, 4. 7. W kołach dobrze poin
formowanych przewidują, że najpóźniej
dziś nastąpią jakieś konkretne posunię
cia w kierunku odroczenia obrad konie*

rencji. Wobec tego, że Francja i Ho-

landja nie chcą wystąpić w tej sprawie,
przewiduje sif, że z inicjatywą wysiąpi
Szwajcarja.

Deklaracja Stanów Zjedn. wzbudzi'ła
na ogół duże rozgoryczenie, które zna
lazło w-'yraz w wysoce sarkastyczneńi
nastaw'ieniu innych delegacyj w sto
sunku do Stanów Zjedn. Słyszy sie py
tanie, poco wogóle Ameryka przybyła ńa

konferencję, skoro niema zamiaru zgo
dzić się na jakikolw'iek kompromis W

najważniejszych kwestjach. Jest rzeczą
bardzo mało prawdopodobną, aby W iel
ka Brytanja przeciwstawiła się dążę*
niom Stanów Zjednoczonych, co mogło'*
by być uważane za wrogie wystąpienie
wobec Ameryki, albo też, aby ssę niń

liczyła z interesami domingów. Pod
komisja polityki 1handlowej odroczyła
się do czwartku. Niektóre'inne komisje
przerw'ały obrady do środy.

Silna zniżka dolara
Dolar w Berlinie notowano 3,18 mkn.

Warszawa, 3. 7. (PAT). Na rynku
pieniężnym dzień dzisiejszy zaznaczył
-śię siłn ząniżką dolara. Giełda war-

szawska notowała czek na Nowy Jork

8,67 zł, a kabel 6,70. Na giełdzie zu-

rychskl'ej dewiza amerykańska spadła
Ód soboty z, 4,8 na 3,94. W Paryżu w so
botę wobrotach między bankowych no
towano przekaz na Nowy Jork 20,124/4,
a dzisiaj na giełdzie tylko 19,31. W Lon
dynie za- jeden fun t notowano w sobo
tę 4,31%, dziś już 4,43. Jeszcze silniej
sza zniżka dolara zaznaczyła się na

giełdzie nowojorskiej, gdzie za jeden
fun t szterl. płacono 11,46 doi.

Dotychczas kurs w'alut na Paryż

zwyżkował z 5,01*4' na 5,20, a przekaz na

Zurych z 24,55 na. 25,60( a więc o 1 dolar

5 centów na 100 frankach szwaje. Ten-

rencja dla funta sżterl. była dziś spokoj-

j na i utrzymana. Kurs dewizy londyń
skiej uległ tylko minimalnym waha
niom. W Warszawie przekaz londyń-

I ski notow'ano 30,17 do 30,16.

Zjednoczenie organizacji
niemieckich.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 4. VII . Akcja zjednoczenia orga-
nizaeyj niemieckich postępuje naprzód.
Hitlerowcy wydali rozporządzenia w myśl
którego Stahlhelm zostaje podporządkowa
ny kiero'w 'nikom oddziałów szturmowych.
Stal'ilhebriowcy na lewych raiftieniach no
sić będą opaskę koloru ochronnego ze swa
styką \v białym kole. Organizacje młodzieży
Stahlhełmowej zostaną włączone bez spe
cjalnych odróżnień do organizacji hitlerow'
ców.

St. Ro,

iCafasftrofa w kopalni.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 4. VII . Na sztolni w kopalni gen,
Blunrenthal w Recklinghausen wybuchł pyl
węglowy, tO górników zostało zabitych, a

3 ciężko rannych,
Et, Ro,

N. sS^nR i%.
Cztery tajemnicze litery, za któremi kryje sie - pustka ideowa.

Do redakcji naszej, przesłano pismo -

,,Jedna Karta", stanowiące rzekomo

pierwszy w Polsce ,,dziennik" narodo
wo-socjalistyczny. Z samego już na
głów'ka dowiadujemy się, że znakiem

narodowych socjalistów jest ,,błyskaw'i
ca", barwą ,,kolor wiśniowy", hasłem

,,Naprzód". Niepewny siebie woła re
daktor pisma , na naczelnem miejscu:
,,0 Polsko moja! Tu masz swoją wartę!
Staw'iamy wszystko — na tę Jedną
Kartę-" .

Stawianie wszystkiego na jedną kar
tę jest rzeczą bardzo ryzykow'ną i zwy
kle kończy się bardzo źle. To też nic

dziwnego, że ,,narodowy socjalizm w

Polsce' minio buńczucznych jieklaracyj,
ogłoszonych już przeszło pół roku temu
w Lodzi, nie może się u nas rozwinąć.
Któżby tam wierzył i ufał, graczom,
stawiającym wszystko na ,,Jedną Kar
tę", w dodatku bezbarw'ną i jałową.

Razem z ,,Jedną, Kartą" przysłano
nam i zarys programu, narodowego so
cjalizmu, z którego dow'iadujemy się. że
N. S. P. R. chce'" ,,zl'ikwidować dosta
tecznie (czemu tylko dostatecznie?)

resztki zanikających tworów sromo
tnie gasnącej epoki, usunąć przeżytki
i na ich gruzach wznieść zarzewie no
w'ego ruchu społeczno-politycznego a

przedewszystkiem materjainego i du
chowego".

Następnie w dwóch tuzinach punk
tów ,,rozwija się" powyższą ,,zasadę",
którą każdy może tłómaczyć według
swego widzimisię. Na czoło wysuwa się.
hasło antysemityzmu i walki z przewa
gą kapitału. Jak na światoburcze za
m iary narodowych socjalistów to bardzo
mało a jak na nasze stosunki — to faj
ka. O stosunku do zagadnień religij
nych zarys ,,programu" nic nie mówi.
O ile znamy t. zw . narodowych socjali
stów z Łodzi (a należy do nich zdaje się
także osław'iony Ciszak z Poznania), nic

należy sie temu dziwić. Odsłonięcie
przyłbicy i w tej dziedzinie, musiałoby
nad nowym ,,ruchem" od razu posta
w'ić krzyżyk.

Małpowanie Hitlera, i tp w dodatku

t'a'k, nieudolne, w Polsce bezwzględnie
nie będzie m iało powodzenia- (eb.).

Rokowania Bruninga

z Hitlerowcami.
Centrum już przestało Istnieć.

(Telefonem od w-łasnego korespondenta.)

Berlin, 4. VII, Sprawa rozwiązania, cen
trum została przez wydział partyjny załat
w'iona. Pełnomocnictw'a do ogłoszenia, u -

chwały znajdują się w- ręku Bruninga. Pra;.
wdopodobnie .szczegóły podano zostaną do
w'iadomości w dniu dzisiejszym. Obecnie

Briining prowadzi jeszcze z hitlerow'cami, u-,

kłady, w- celu dopuszczenia jakna.jwiękśzej
ilości centrow-ców, jako hospitantów do par
tji narodowo socjalistycznej.

SŁ Ro.

Uznanie dla min. Raczyńskiego
za pośrednictwo między Rumunją

a Sowietami.

Londyn, 4. VII . (PAT) Król rumuński

Karol w uznaniu zasług, położonych prasz
stałego delegata polskiego przy Lidze Naro
dów ministra Raczyńskiego dookoła dopro
wadzenia do podpisania konwencji o okre
śleniu napastnika, w której dzięki pośred
nictwu ministra Raczyńskiego ułatwione zo
stało uczestnictwo również Rumunji, nadal

ministrowi Edwardowi Raczyńskiemu wiel
ką wstęgę korony rumuńskiej, wyrażając
mu równocześnie za pośrednictwem m ini
stra spraw zagr. Rumunji Titulescu swoje
uznanie dla umiejętnie przez ministra Ra
czyńskiego przeprowadzonej medjacji dy
plomatycznej między rządem rumuńskim
i związkiem sowieckim.
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Świoibezduszy.
Pod takim tytułem ukazała się nie

dawno w Paryżu książka Daniela Rop
sa, znanego już w świecie literackim

esseisty i krytyka o szczegółnem zabar
wieniu. Rops bow'iem tak w poprze
dnich swych utworach np. ,,Notre In -

quietude", ,,L'Ame obseure", jak i w

ostatniej swej książce analizując obecny
chaos światowy i doszukując się jego
przyczyn, wychodzi z pojęcia ,,niepo
koju duchowego'*, jaki charakteryzuje
świat dzisiejszy. Ten nowoczesny nie
pokój ukazuje się mu z jednej strony ja
ko chorobliwe upodobanie w ciągłej
zmianie i przewrotach, a z drugiej jako
tęsknota za rzeczy wistem, wewnętrz-
nem zrozumieniem natury i przeznacze
nia człowieka. W tym ostatnim sensie

niepokój ten jest bardzo cennym bodź
cem do w alki duchowej człowieka, szu
kającego jasnego rozwiązania i nie
mniej wyraźnego podstawienia zasady
życia.

Nowoczesny ,,nierząd" występuje we
dług Ropsa, w rozmaitych postaciach,
a więc w polityce, tak wewnętrznej, jak
i zewnętrznej, która nie dorosła do swe
go zadania, w formach rządów, którym
brak elementu stałości, w idei państwo
wej, fałszowanej i przyciemnianej przez
najrozmaitsze ideologie. I równowaga
społeczna została zburzona tak, że

wszyscy są dziś jednozgodni w przewi
dywaniu nieuniknionej katastrofy.

Gdy chodzi o przyczyny tego zamętu i
wrzenia ciągłego, Rops upatruje je nie
w zewnętrznych, niezależnych od ludzi

okolicznościach, ale w samym człowie-,
ku. I tak: człowiek datteiejszy zamiash

dążyć do indywidualnej doskonałości,!
która byla ongiś najwyższym celem, po
żąda jedynie materialnego zadowole
nia a przez to odwrócenia hierarchii

wartości, psuje harmonję wewnętrzną
i naraża się na ciągłą, nerwową a bez
owocną gonitwę za uludnem szczę
ściem, które nigdy serca ludzkiego nie

zaspokoi. Powtóre człowiek nowocze
s n y uważa siebie za ostateczny cel, je
śli nie teoretycznie, to przynajmniej
praktycznie: rezygnuje z wszelkiego
transcedentncgo tłumaczenia życia, nie
chce uznać autorytetu poza sobą, a żo
ten- autorytet istnieje, odczuwa go jako
tyranję, jarzmo nieznośne. Jednem sło
wem ostateczną przyczyną chaosu eu
ropejskiego jest hodownizm oparty o

wi-arę w doczesność życia i doczesne tyl
ko cele. Uratować ludzkość może tylko
powrót do pierwiastka wiecznego, nie
skończonego, czyli naw iązanie łączności
z Bogiem, zwrot do stałych, niezmien
nych wartości; bez tych podstaw wszel
kie ludzkie myślenie i działanie będzie
bezowocne, zapał i rozpęd życiowy nie

będzie mieć rozumnej wytycznej, a tę
sknota będzie beznadziejna.

Argumentacja autora, a zwłaszcza

jego końcowe wnioski pokrywają się w

zupełności ze znanem dziś szeroko i u-

stalonem jako formuła powiedzeniem
Lamartine'a, które brzmi: ,,Wszelka cy
wilizacja, nie wypływająca z idei Boga
jest fałszywa, wszelka cywilizacja,.któ
ra nie prowadzi do idei Boga jest nie
wystarczającą, a cywilizacja, nie prze
siąknięta ideą Boga, jest zim ną i pustą'*.

Na tle tych rozważań Ropsa chciał
bym poruszyć jedną z wielkich bolą
czek, związaną bezsprzecznie z mater-

jainem tłem nowoczesnej kultury. Mam
na myśli samobójstwa nieletnich, które
w zastraszający sposób szerzą się. i to

w szczególności w krajach o najwyższej
kulturze. Wskazując na, to groźne nie
bezpieczeństwo Hcnri Reverdi w pary
skim dzienniku ,,La Croix** zauważa, że
nawet u schyłku pogańskiej starożyt
ności, gdy w dziełach literackich za
chwalono i zalecano samobójstwo jako
pewnego rodzaju heroizm życiowy i wo-

góle w całych dziejach ludzkości niema

podobnego przykładu epidemicznego

wprost objawu samobójstw młodocia
nych. Fakt zaś, że motywy tych samo
bójstw przeważnie są błahe-n . p. naga
na, niepowodzenie w szkole, drobna

przykrość itd. wskazuje, że prawdziwych
i głębszych przyczyn należy szukać w

ogólno-duchowem nastawieniu nowocze
snego człowieka, tem więcej, że staty
styka wykazuje niezależność tych samo
bójstw od socjalnych i gospodarczych
niedomagali, skoro wypadki samobójstw
nieletnich zdarzają się równie dobrze w

sferach najuboższych i najzamożniej
szych.

Nie zdaje mi się bynajmniej przesa-
dzonem zdanie, że główna przyczyna te
go zjawiska leży w otwartym względnie
zamaskowanym ,,ateiźmie" dzisiejszej
szkoły. Nie znaczy to bynajmniej, by
szkolą polska propagowała pozytywnie
ateizm, ale całe nastawienie szkoły łącz
nie z nastawieniem społeczeństwa stwa
rza ten grunt podatny, na którym wyra
stają młodzi samobójcy. Paradoksalnie
to brzmi, ale w rzeczywistości najlep
szym środkiem do szanowania życia jest
myśl o życiu po śmierci. Człowiek reli
gijny, który wierzy w istnienie Boga i

życie pozagrobowe, nie będzie ryzyko
wał a raczej tracił wieczności dla bła
hych stosunkowo przyczyn. Bo chociaż
by powód samobójstwa był w opinji
ludzkiej poważny, w porównaniu z wie
cznością, zawsze będzie drobnostką. W o
la i chęć życia znajduje najlepsze opar
cie w religji, a statystyka wymownie
głosi, że ilość samobójstw stoi w odwrot
nym stosunku do religijności.

Fakt, że w szkołach naszych istnieje
nauka religji, nie przeczy areligijności
szkoły, gdy się zważy całokształt naucza
nia, który ż małemi wyjątkami nie jest
teocentryczny i co najwyżej pomija
kweśtje religijne, a w wielu wypadkach
otwarcie występuje przeciwko religji.

Pozatem dziś w szczególności pogląd
pesymistyczny łatwo przyjmuje się
wśród młodzieży ze względu na to, że
młodzież po ukończeniu szkoły nie wi
dzi przed sobą możliwości otrzymania
stanowiska i zabezpieczenia sobie egzy
stencji. Pośrednio działa i lektura, któ
ra wrażliwą fantazję młodzieńczą karmi
ułudnemi obrazami życia, a raczej uży
cia, przedstawia j.e w nęcących barwach,
układa zeń sen jakiś złoty, nie bacząc
na to, że w ten sposób odbiera młodzie
ży radość życia takiego, jakie ono* jest
w rzeczywistości. I znów, by nieść cię
żar życia rzeczywistego, trzeba podpory,
umocnienia, pokrzepienia, jednem sło
wem trzeba wierzyć, i życie ujmować
pod kątem wieczności, bo wszelkie ziem
skie pobudki za słabe są, by mogły dać

siłę do1zniesienia i przetrwania groźnej
nieraz, łzawej i bezlitośnie przygniatają

c e j rzeczywistości życia.
W religji i to Chrystusowej każde

cierpienie i trud i walka życiowa prze
świetlone są dziwnym pokojem i ra-do
ścią, nawet gdyby życie całe było jed
nem wiełkiem cierpieniem, to glorja
Zmartwychwstania, opromieniająca ból,
tworzyć będzie zaporę do samowolnego
odebrania sobie życia, a równocześnie

wieje moc do'przetrwania i zwycięstwa.
Ks. Dr. Zygmunt Kozubski.

W razie niepowodzenia
w Genewie.

Konferencja 4 w sprawach
rozbrojeniowych.

Berlin, 3. 7. (PAT). Według infor
macji otrzymanej z Włoch ,,Kreutz Ztg."
donosi, że Mussolini po niepowodzeniu
konferencji rozbrojeniowej zamierza

skorzystać z przewidywanej w pakcie
czterech możliwości przeprowadzenia
rozmów nad sprawą rozbrojenia w gro
nie kontrahentów paktu. Mussolini ma

podobno zaproponować pozostałym u-

czestnikom paktu podjęcie już w naj-

1bliższych
dniach bezpośrednich roko

wań w Rzymie lub w jednej z miejsco
wości szwajcarskich.

Demonstracje przeciw Wersalowi.

Na zarządzenie rządu niemieckiego w całych Niemczech odbyły się demonstracje, protestu
jące przeciw traktatowi wersalskiemu. Flagi na znak żałoby spuszczono dopołowy masz
tów. Po ulicach Berlina obnoszono — jak to widzimy na zdjęciu — transparenty z

napisami: ,,Dzień Wersalu - to dzień hańby!**. ,,Chcemy być wolni od Wersalu!**'itd.

Mareb Romański. (38

ZóitĘf'tf%atan

Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Pana to dziwi? Japończyk ma

nerwy? Japończyk przyznaje się do te
go? Owszem i ja mam nerwy, mr. Snar-

ski, ale pozostawiam je do mego we
wnętrznego użytku. Niestety, wychowa
łem się w Europie! Zdołałem nasiąk
nąć owemi szkodliwemi zwyczajami
i formami życia! To spowodowało, że

nerwy moje potrzebują silnych i gwał
townych podniet. Gdzież je znajdę, jak
nie w służbie szpiegowskiej?

— Czy naprawdę?
— O tak! To ciężka i niebezpieczna

praca, która ma jednak swój wielki
urok. Jedni podniecają swe przytępio
ne nerwy awanturami, miłostkami,

drudzy grają w ruletę, inni znowu bawią
się totalizatorem, a jeszcze inni wie
szają ludzi z urzędu, jako wykonawcy
wyroków sprawiedliwości. To wszystko
ich podnieca, m nie zaś nic nie obcho
dzi! Za to nerwy moje zadowalają się
mą szpiegowską pracą i przynoszą mi

wiele emocji! Czy pan rozumie, panie
komisarzu?

— W zupełności! Uprawia pan szpie
gostwo dla samego szpiegostw'a... T r a k 
tuje je pan jak sztukę, dla sztuki!

— Otóż właśnie to! Trafił pan w

sedno!
— Zasługuje pan w zupełności na

miano ,,arcyszpiega"!
— To bardzo zaszczytne! Chcę by pan

zrozumiał mnie dobrze, bo my, Japoń
czycy, rzadko kiedy poruszamy podobne
tematy! Otóż istotnie, ja nie szpieguję
dla jakiejś wielkiej idei, nie szpieguję
dla pieniędzy. Nie! Po stokroć nie! Ja
to robię dlatego, że tem wypełniam mą
pustkę życiową, że przeżywam wówczas
wrażenia bardzo silne, że ryzykuję w

każdej chwili swą głowę, gdy zrobię
jeden krok źle i lekkomyślnie... To jest
też hazard, kto wie, czy nie w najlep-
szem tego słow'a znaczeniu! Rozumie

już pan teraz, panie Snarski?
— O tak! I oceniam odtąd pana, jako

stokroć bardziej niebezpiecznego!
— Zbytnie pochlebstwo!
— 0, nie! To prawda! Łączy pan,

rnr. Yoshimura z tym szczególnym
rodzajem emocyj, tak wiele sprytu i

energji, tak wiele odwagi i przebiegło
ści, że z wszystkich przeciwników, z ja-

kiemi zetknęło mnie życie, za najnie
bezpieczniejszego uw ażam pana. Chcę
jednak pana ostrzec i to ostrzec po raz

drugi, niech pan nie wciąga w swe

afery ludzi niewinnych, niech pan nie

omotuje ich misterną siecią genjalnycli
intryg. Jeżeli pan to zrobi — podejmę
z panem tu, w Polsce, otwartą walkę,
mr. Yoshimura.

Japończyk podszedł do byłego kom isa
rza ,,Scotland Yardu'* i stanął przed
nim. Wyglądał jeszcze drobniej i szczu
plej, przy barczystej, rozrosłej postaci
Snarskiego.

— Mr. Snarski — rzekł krótko. — Już
raz powiedziałem — żadnyh warun
ków' nie przyjmuję.

— To jest pańska decyzja?
— Zaw'sze nią była i będzie.
— A więc walka? Walka dwu wro

gów% którzy odkryli wzajemnie swe

karty?
— Pan sam tego pragnął. Nie ja do

tego doprow'adziłem. Niech pan tylko
pamięta, że skoro Yoshimura uderza,
uderza śmiertelnie.

Rozmow'a była skończona. Snarski

wymienił głęboki ukłon z Yosliimurą
i opuścił pokój hotelowy.

Japończyk, nazw'any przez niego ,,ar-

cyszpiegiem", patrzał za nim z uśmie
chem swych zagadkowych, jak law'a

czarnych, oczu.

ROZDZIAŁ XXV.

,,M.L. — 13" może być spokojna.

Ta biała rękawiczka była straszliw \ in

ilruzgoczącym dowodem.

Naczelnik urzędu śledczego nadko
misarz Szarecki przeżywał chw'ile cięż
kiej roz-terki.

Telefoniczna wiadomość, otrzymana
od Ignacego Kiełbika, była tej rozterki

przyczyną.

Ignacy Kiełbik zdołał stwierdzić do

kogo należała biała rękawiczka, znale
ziona na biurku ambasadora van Ber
gen.

Ignacy Kielbik w sklepie, którego fir
ma umieszczona była na w'ewnętrznej
stronie rękawiczki, dowiedział się, kto

przed trzema dniami kupował ręka
wiczki tych wymiarów.

Nazwisko owej osoby wywołało wła
śnie zdziwienie i niepokój Szareckiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI1*, środa, dnia 5 lipca 1933r. Nr. 151.

2 GDYNI i WYBRZEŻA.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni na

stępnych komedja dźwiękowa p. t . ,,Baby"
(Dziewczątko) z ulubienicą ekranów Anny
Gndrą. Nadprogram tygodniki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12 .

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.

Lekarz dyżurny - tel, 12-48.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNL

4. 7.: żagl. ,,Corcordia" (PAM), 5. 7.: par.
..I. C . Jacobsen'1 (Reinh.), 7. 7.: par. ,,Trio"

(PAM), 10. 7.: par. ,,Pantos" (PAM), 15. 7.: par.

,,-Tritan" (PAM), 20. 7.: par. ,,Okcana" (PAM),
w tych dniach: żagl. ,,Anna Greta" (PAM), par.

,,H inrich Peters" (PAM), par. ,,Hannchen Pe
ters" (PAM).

Odznaczenia honorowe
L.O.P.P. na wybrzeżu.

Dowiadujemy się, że z okazji 10-lecia L. O .

P. P. zostały wydane w całej Polsce liczne od
znaki honorowe L. O . P . P . dla zasłużonych w

tym zakresie działaczy.

Na terenie Komitetu Wojewódzkiego Pomor
skiego otrzymało za szczególne wyróżnienie,
przedstawiające się w formie krzyża na wstążce
żółto-bialej, 122 osób.

W Komitecie Morskim otrzymali złotą od
znakę honorową: kontr-admirał Unrug, dr. Pi-

kor, inż. Szaniawski, inż. Kawecki, dyr. M . T .

K., a z Gdańska prezes inż. Dobrzycki i inż.

Griitzmacher,

Odznakę srebrną: dyr. Augustyński z Gdań
ska, komandor Karol Trzaska-Durski, dyr. Ber
ger, rtm. Kopaczyński, p. Józef Landowski z

Wejherowa, Siedlecki, instr. O. P. G . L . z

Gdańska.

Odznakę bronzową: komandor Filanowicz,

ppłk. Przybytko, prezes dyr. poczt. Dziekan, dr.

Flisowski, kpt. Chłodnicki, kpt. Kukiełka, prof.
Tarnawski z Gdańska, naucz. Staniszewski z

Gdyni, Remiszewski Kazimierz, Kitrys Kazi
mierz, Jastrzębski Jan oraz panie Marja Sza
niawska i Henryka Ordyńcowa - razem 25 osób.

Cieszymy, się, że tak wysoki odsetek osób

odznaczonych, bo aż 20% wszystkich odzna
czeń na Pomorzu, przypadł w udziale Komite
towi Morskiemu, co jest najlepszym dowodem,
że poczynania w zakresie L.O. P. P. są doce
niane prze? władze główne i wojewódzkie L. O.
P. P.

Wszystkim odznaczonym składamy serdeczne

gratulacje.

Statek ,,Polonia" powrócił.
W sam dzień Święta Morza statek ,,Polonia”

przybył do Gdyni z 244 pasażerami, z których
234 wysiadło w Gdyni i uczestniczyło w uro
czystościach, reszta pojedzie statkami innemi

lub koleją w dalszą drogę do Helsingfors, K łaj
pedy i Leningradu, a nawet do Jaffy.

Konsul gen. z Nowego Jorku p. Marchlewski

jak również p. Wacław Stopa, zdobywca nagro
dy Le Brun w r. 1933 za wykazanie wybitnych
zdolności w dziedzinie architektury, wysiedli
ha razie w Kopenhadze, skąd dopiero następ
nym statkiem przybędą do Gdyni.

Statkiem przyjechały też dwie wycieczki
polskie, a to: polskich weteranów wojny świa-

towej pod przewodnictwem p. Aleksandra Za-

kiewicza z Detroit oraz wycieczka zorganizowa
naprzezagentaP.T.T.O. p.Witkowskiego
z Nowego Jorku, a prowadzona przez ks. M i
chalskiego.

Pozatem przybyli pp. Ludwikowie Bieńkow
scy, wydawca ,,Słowa Polskiego" w Uitce, No
wy Jork, ks. dr. R . Rosiński, powracający do

Katowic, p. J, S. Starczewski, przedstawiciel
Polskiej Wytwórni Filmów w Warszawie i Ca
pital Film Exchange w Nowym Jorku, wreszcie

wydawca żydowskiego dziennika ,,Orze" w

Montrealu p. H , Wołowski.

Uczestnicy wycieczki z Detroit przynieśli
niepocieszające wieści, że w ychodźtw o nasze

jest również mimo swej znanej pracowitości
i oszczędności ogromnie dotknięte kryzysem.
Ci co mieli jakiekolwiek oszczędności, zużyli je
w oczekiwaniu, że zdołają przetrwać kryzys, a

obecnie pragnęliby powrócić do kraju, lecz już
nie mają za co i po co. Zakłady Forda są już
od dłuższego czasu nieczynne, inne wielkie

przedsiębiorstwa jeszcze dawniej zostały unie
ruchomione, a najgorsze, że mimo różnych re
formatorskich koncepcyj Roosevelta nie ma wi
doków na rychłą poprawę sytuacji gospodarczej.

STATEK ,,PUŁASKI" WIEZIE ZNÓW TRZY

WYCIECZKI POLSKIE DO KRAJU.

Z Nowego Jorku wyjechał dnia 28 czerwca

do Gdyni statek ,,Pułaski'" który wiezie 241

pasażerów, 120 worków poczty i 60 ton towa
rów.

Na pokładzie statku jadą z Nowego Jorku

do Gdyni następujące wycieczki: Polscy Sokoli
z Pittsburga, Dobroczynne Stowarzyszenie Św.
Jerzego z New Jersey i Polskie Towarzystwo
Edukacyjne z Nowego Jorku.

Między innemi znajdują się na pokładzie
statku następujące wybitne osobistości:

Prof. Henryk Konopnicki z Ministerstwa

Oś'wiaty, pp.: Stefanja Kołodziejczyk i Jadwiga
Gutowska, przewodniczące wycieczek Polskich

Towarzystw Edukacyjnych, p. Stanisław Luter,
przewodniczący wycieczki Polskich Sokołów,
oraz p. Bolesław Hoffman, przewodniczący wy
cieczki Dobroczynnych Stowarzyszeń Św. Je
rzego z New Jersey,

Przybycie statku do Gdyni oczekiwane jest
około 10 lipca br.

Podróż do Gdyni z symbolicznym darem
natrafiła na nieprzewidziana przeszkodę

Tczew. Dowiadujemy się obecnie o niemi
łej przygodzie, jaką mieli członkow'ie K. P . W -

z W ieliczki, którzy na trzech kajakach wybrali
się ńa Święto Morza do Gdyni i wieźli ze sobą
jako symboliczny dar bryłę soli. Mieli za sobą
14 dni podróży na Wiśle. W Einlage napotkali
ńa celników gdańskich, którzy nie dopuścili już
do ukończenia wyprawy. Patrjoci musieli po
wrócić do Tczewa i do naszego portu udać się
koleją.

Jeszcze jeden przykład

jifiinpniiiMliń siW.
Londyn, 30 czerwca.

Czytelnicy nasi wiedzą już z poprzednich
przykładów cytowanych na łamach ,,Dzien
nika Bydgoskiego", jaką to wstrętną nie
nawiść przeciwko Polsce głoszą żydowscy
redaktorzy na łamach pisma niby to angiel
skiego ,,Daily Express". Świeżo znowu z

okazji meczu tenisowego w Wimbledon po
między rodaczką naszą, panną Jadwigą Ję
drzejowską, a Niemką Fraulein M. Horn, w

ubiegłą środę, litw aki ekspressowskie po
zwoliły sobie na taką napiętnowania godną
wzmiankę:

,,Na centralnym korcie rozgrywała
się zacięta walka pomiędzy Jadwigą Ję
drzejowską a Fraulein Horn, czylipora-

chunek Polski z Niemcami. Są to dwie

silne dziewczyny, to też walczyły prze
ciwko sobie z taką zawziętością, jakby
to była rozprawa o polski korytarz.
Jadwiga została pokonaną przez Frau
lein, ponieważ w zawziętości swej po
pełniła zbyt wiele pomyłek..."

Gdy pisma prawdziwie angielskie o grze

Jędrzejowskiej wyrażają się z najwyższem
uznaniem, zażydzony ,,Daily Express", ce
lujący stale w zohydzaniu Polski, — i ten

incydent użył do wyrażenia swej cuchną
cej nienawiści do wszystkiego, co polskie.

Takimi przyjaciółmi Polski zagranicą są

żydzi!
NOMAD.

Konkursy piękności w Niemczech
są zabronione.

Nowy zarząd Berlina postanowił, że
w przyszłości nie będzie urządzał żad-

nych przyjęć ani dla bokserów, ani dla

królowych piękności. Równocześnie biu
ra, które organizowały w Niemczech
tak zwane ,,konkursy piękności" zawia
domiły ,,światowy komitet" w Paryżu,
że odtąd Niemcy nie będą uczestniczyły
w tego rodzaju konkursach.

A zatem hasło geszefciarzy: ,,Kto jest
najpiękniejszą kobietę, w kraju?" nie

będzie już oszukiwało kobiet niemie
ckich.... Prawdziwa kobieta niemiecka

nie miała nigdy zrozumienia dla tego
Widowiska i dlatego chętnie powita ko
niec tej blagi. Niech sóbie zagranica
wybiera nadal ,,dynastje" królowych zi
my, lata i królowych piękności, niemie
cka kobieta wyrzeknie się tych polo
wań na ,,koronę" i z pewnością, godność
jej nie poniesie z tego powodu żadnej
ujmy" tak pisze prasa niemiecka.

Ćwierć miliona ludzi bez pracy.
(PAT). Według danych statystycz

nych, liczba bezrobotnych zarejestrowa
nych w Państw. Urzędzie Pośr. Pracy
na terenie całego państwa wynosiła w

dniu 24 bm. 226.466 osób, co stanowi

dalszy spadek w stosunku do tygodnia
poprzedniego o 2.881. osób.

Hitler rządzi w Niemczech sam.

Na szpadę swoją zatknął nietylko komunistów j socjalistów, ale i hugenbergowców
i centrowców.

Pokłosie Święta Morza
Według niezwzruszonego prawa fizycznego,

gdzie są wielkie światła, tam też są i cienie.

Sama uroczystość Święta Morza jest wiel
kim świetlanym dniem nietylko dla Gdyni i wy
brzeża, lecz dla całego kraju, dla całego pań
stwa i narodu, jest potężnem objawieniem głę
bokiego sentymentu jego do morza, od którego
odpychały go przez wieki wraże siły.

Niema i nie byto dotychczas takiej uroczy
stości narodowej ani państwowej, któraby zdo
łała tak głęboko przeniknąć do zbiorowej du
szy całego społeczeństwa, bez różnicy przeko
nań politycznych, bez różnicy stanów, narodo
wości czy religji. W tej wielkiej uroczystości
rozniecony jest wielki znicz, około którego roz
gorzeć winny serca wszystkich obywateli Rze
czypospolitej.

Świętym więc obowiązkiem winno być tych,
którzy z nicz ten rozniecili, aby go nie profa
nować dla niskich celów, aby znicz ten nie u-

ważać za ogień, przy którym mogą upiec swoje
pieczenie różne koteryjki lub poszczególni afe
rzyści.

To wielkie święto nie może być uważane

i używane jako sposobność do robienia uprzy
wilejowanych ,,businesów". Tak też zostało ono

zrozumiane przez organizatorów pierwszego
Świąta Morza ubiegłego roku, kiedy cała praca

organizacyjna spoczywała w rękach miejscowe
go społeczeństwa w Gdyni. Obecnie stało się
niestety inaczej. Pod płaszczykiem ludzi ideo
'wych, których użyto za firmowe wywieszki,
rorganizowały się koteryjki w Warszawie, któ
re uchwyciły ster naczelny całej organizacji na

to chyba, aby ze Święta Morza zrobić sobie

źródło sowitych zysków.
Pobierano wysokie prowizje za dostarczone

mieszkania, z których uczestnicy zbiorowych
wycieczek, przybywszy na miejsce, nie mogli
częstokroć skorzystać, gdyż kwatery byly zbyt
odległe, narażając na wydatki komunikacyjne
łub też tak prymitywne, że nie odpowiadały
nawet najskromniejszym wymogom. Kto miał

możność, poszukał sobie kwaterę sam, a byli
i tacy, którzy natychmiast wracali najbliższym
pociągiem, nie mogąc otrzymać innej kwatery.
Pozatem wpychano uczestnikom przymusowo

broszurki, mające być rzekomo przewodnikami,
których cena nie stała w żadnym stosunku do

ich wartości. Bez wykupienia bonu na mieszka
nie i zakupu broszurki odmawiano wydania bi
letów na pociągi popularne. Nawet tym, którzy
już mieli zapewnione mieszkania u krewnych
lub znajomych w Gdyni, odmawiano wydania
biletów kolejowych na pociągi popularne, o ile

nie wykupili bonu na mieszkanie i nie nabyli
broszury.

Nie wiemy, czy to się działo z wolą i wie
dzą Głównego Komitetu Obchodu w Warsza
wie, lecz stwierdzonym faktem jest, że na to

nadużycie zwracano uwagę tego komitetu przez
organa miejscowego komitetu w Gdyni, niestety
bez żadnego skutku.

To dysponowanie kwaterami na dystans przez

łirmę ,,Orbis' miaio ten skutek, że tysiące za
mówionych kwater zostało nie wykorzystanych,
natomiast tyleż uczestników wycieczek zmuszo
nych byto korzystać dla uzyskania kwater z.

usług Miejskiego Informatora Turystycznego lub

też prywatnych pośredników.
Uważamy też za wysoce niewłaściwe, ażeby

jedna organizacja monopolizowała w swym ręku
wszelkie imprezy urządzane w czasie Święta
Morza, na wyłączną swoją korzyść. Chociaż

uznajemy bez zastrzeżeń, że statutowe cele Ligi
Morskiej i Kolonjalnej są bardzo piękne i po
żyteczne, to jednakże u-ważamy, że zbyt wiele

ludzi uważa tę organizację, jeżeli już nie bez
pośrednio za źródło synekur intratnych, to

przynajmniej pośrednio za objekt do robienia

osobistych interesów.

Obawiamy się, aby Liga Morska i Kolonjal-
na nie poszła śladami Komitetu Floty Narodo
wej i aby ogromne fundusze zbierane z całego
kraju naL,M.iK.nierozpłynęłysięwtak
zagadkowy sposób, jak się rozpłynęły pozostałe
kapitały po Komitecie Floty Narodowej.

Jakkolwiek na czele L. M , i K. stoi czło
wiek ideowy i nie poszlakowany, to jednak nie

można twierdzić, ażeby i niższe czynniki w tej
organizacji posiadały cnoty i zalety czołowej
osobistości.

Również pod względem wykonania progra
mu nasuwają się krytyczne uwagi. Przede
wszystkiem zdziwienie obudzić musi tajemni
czość, jaką otoczono uroczystość odkrycia na

latarni Rozewskiej tablicy pamiątkowej ku czci

nieśmiertelnego piewcy morza Żeromskiego.
Prasa dowiedziała się o tych uroczystościach
post factum, ze źródeł prywatnych, gdyż Komi
tet obchodu nie uważał za potrzebne ani pożą
dane, ażeby uroczystość tą umieścić w ogólnym
programie lub zakomunikować o niej prasie
miejscowej. Dla panów ,,warszawistów" poza

prasą warszawską żadna inna prasa nie istnie
je, tymczasem tu na Pomorzu i w Poznańskiem

społeczeństwo na szczęście czyta i inną jeszcze
prasę.

W tajemnicy utrzymano też wmurowanie pa
miątkowej tablicy na gmachu Banku Gospodar
stwa Krajowego oraz przyjazd głównego preze
sa Ligi Morskiej i Kolonjalnej gen. Dreszera.

Najniefortunniejszym zaś był rozdział uro
czystości na dwie ,,raty", jedną od 28 czerwca

do 1lipca, a drugą od 2 do 4 lipca. Kiedy bo
wiem uczestnicy z pierwszej serji mogli być
świadkami wspaniałych uroczystości, to dla dru
gich poza banalnemi imprezami jak przejażdżki
po morzu, dancingi, zabawy ludowe, nic więcej
nie pozostało. Czyż dlatego warto było ludziom

trudzić się po kilkaset a nawet tysiąc kilome
trów i znosić niewygody marnych masowych
kwater?

O ileby i następne uroczystości Święta M o
rza miaty być w podobny sposób przez war
szawskich bonzów zorganizowane, to będzie to

najskuteczniejszym sposobem obrzydzenia lu
dziom tych uroczystości i zniechęcenia ich do

przybywania na Święto Morza do Gdyni.

Po tych mniej wesołych reminiscencjach po-

świątecznych godzi się też wspomnieć i o za
sługach tych, którzy ze swej strony uczynili
wszystko, ażeby uroczystości tej nadać dostojne
piętno. Jest to jednak już zasługa wyłącznie
miejscowych czynników. A więc przedewszyst
kiem podnieść należy wzorowy ład, porządek

i bezpieczeństwo, znakomite zorganizowanie po
chodu jak również nabożeństwa, bogatą deko
rację miasta, dobrą aprowizację i ochronę przed
wyzyskiem .

W czasie całego święta zdarzyło się tylko
27 kradzieży kieszonkowych i wszystkich spraw
ców kradzieży tego samego dnia ujęto...

Wspaniale wypadły też podczas defilady wy
konane ewolucje trzech eskadr lotniczych,
d%vóch eskadr pościgowych i jednej hydropla-
nów dwumotorowych.



Sprawa rozwodów
tematem obrad w Izbie francuskiej.

P. Pernet, poseł z Doubs, b. minister
i kanonik Desgranges, poseł z Merhibon,
w ystąpili na ostatniej sesji Izby posel
skiej w sprawie rozwodów.

Poseł Pernet nie szczędził gorzkich
Słów pod adresem zwolenników rozwo
dów: ,,Nazywacie to panowie postępem
— mówił b. minister — a ja to nazwę

poprostu wzrostem ilościowym zbrodni.
W r. 1885 było we Francji przeszło 4000

rozwodów, w 1913 r. — 15.076, w 1922 —

22.000, w 1930 liczba spadła do 20.000, w

roku zaś następnym znów się podniosła,
by osiągnąć cyfrę, 22.212. W tym samym
roku 1931 w Niemczech na 100.000 mie
szkańców przypadały 52 rozwody, w

Anglji 47, w Belgji — 24. W naszym

kraju 53. Nie pochwalam wcale owego
prymatu, jaki dzierży Francja w tej
smutnej, sprawie. A do jakiego stopnia
rozwody są szkodliwe, to wam wyjaśni
przykład Moskwa. W r. 1927 zawarta
w Boiszewji przeszło 27.000 małżeństw,
z których w roku następnym około 13.000

było rozwiedzionych. Czy takiego postę
pu życzycie sobie, panowie? Radzę wam

zatrzymać ten postęp, bo z nim nastąpi
katastrofa".

Następnie w tej sprawie zabrał głos

ks. kanonik Desgranges, który przyto
czył bardzo ciekawe wyjątki z pism
francuskich, znanych ze swego radyka
lizmu i wolnomyślności. ,,La Lanterno"

pisze w ten sposób: ,,Z tą perspektywą
łatwego rozwodu człowiek instaluje się
w małżeństwie, jak w umeblowanym ho
telu. Uda się — to zostanie na dłużej,
nie — to pójdzie szukać nowego locum.

,,A jaką szkodę rozwód lub separacja ro
dziców wyrządza dzieciom, o tem czyta
my w ,,Ere Nouvelle": ,,Obserwując dzie
ci, pozbawione z racji rozwodu rodziców

opieki matki i ojca, zauważyliśmy, iż w

niedługim czasie dziecko nie miało o-

płaconej szkoły, rodzice nie odwiedzali

go i tak zostawało na łasce wychowaw
ców".

W ten sposób wyrażają się dzienniki
dalekie od zasad katolickich. Patrzą
one na rozwód jako na czynnik destruk
cyjny w państwie, Katolicy natomiast

walcząc z rozwodami, bronią zasad ety
ki i religji chrześcijańskiej. (KAP).

Ludność Berlina

zmniejszyła sie o 150 tysięcy
Berlin, 3. 7. (PAT.) Według tym

czasowych danych urzędu statystyczne
go, miasto Berlin liczy około 4.200.000
mieszkańców. Według przypuszczalnych
obliczeń, ludność Berlina zm niejszyła
się o 150 tysięcy mieszkańców. Stan

maksymalny zaludnienia Berlina z przed
kilku łat wynosił 4.360.000 mieszkańców,

Berlin. (PAT.) W Bremie rozwią
zano miejscową grupę ,,Międzynarodo
wego Stowarzyszenia Badania Biblji"

wraz ze wszystkieini organizacjami po-
krewnemi.

25 lat więzienia za porwanie
Nowy Jork. (PAT.) O surowości u-

stawy przeciwko tak częstym w Amery
ce porywaniem w celu uzyskania okupu
świadczy wydany ostatnio wyrok, ska
zujący lia 25 lat więzienia niejakiego
Bucka, oskarżonego o porwanie córki

wielkiego przemysłowca z Detroit Mac
Matha.

Karawaniarze
okradli zmarła

Zdjęli z nieboszczki klejnoty
i podzielili się między sobą.

W Marsylji odkryto onegdaj sensa
cyjną aferę. W nocy zastrzelona zosta
ła z rewolweru w jednym z hoteli bul
warowych młoda kobieta, panna Ago-
stini, przez swego przyjaciela Aube'a.

Po przeprowadzeniu śledztwa i oglę
dzinach zwłok, komisarz zamówił kara-

waniarzy miejskich dla przewiezienia
zwłok na cmentarz. Przybyli trzej ka
rawaniarze i dokonali przewiezienia
zwłok.. W czasie, po opuszczeniu pokoju
hotelowego przez komisarza, a złoże
niem zwłok w kostnicy cmentarnej
zniknęły w zagadkowy sposób kosztow
ne klejnoty, które miała na sobie zmar
ła. Komisarz przytrzymał natychmiast
wszystkich trzech karawaniarzy i zna
lazł przy nich skradzione klejnoty. Jak

się okazało, komisarz nie zdjął ze zmar
łej klejnotów w czasie oględzin. W no
cy, gdy przynieśli zwłoki zmarłej do

kostnicy, otworzyli wieko trumny
i zdjęli z rąk zmarłej kosztowne bran-
zołetki i pierścienie, które podzielili na
stępnie między sobą. Odebrane kara-
waniarzom klejnoty oddano rodzinie

tragicznie zmarłej.

Na rycinie powyższej widzimy, jak wyglądać będzie przyszły gmach uniwersytetu londyńskiego, pod 'który w .dniu 20 czerwca- rb.

król Jerzy V położył kamień węgielny. Dotychczas uniwersytet londyński mieścił się w 07 oddzielnych budynkach, położonych
w różnych częściach miasta, Ogólna liczba słuchaczów uniwersytetu londyńskiego w roku 1932 wynosiła 22.708.'

Dzieci miljonerów w złotych klatkach
w obawie przed porwaniem przez ,,ksdnapperów” .

Ciężkie jest życie dzieci sławnych
ludzi i miljonerów Ameryki. Zamknię
te dosłownie w klatkach, wiodą żywot
w ciągłej obawie porwania.

Jeszcze bardziej są udręczone mamy-

miljonerki; mimo własnych jachtów,
pięknych limuzyn i samolotów, rzadko

wyruszają z domu w strachu przed
groźnym ,,kidnapperem" czyli porywa
czem dzieęi. O dłuższej podróży np. do

Europy ani marzyć nie mogą!
— Dość tego! — zawołały pewnego

dnia udręczone matki i założyły ,,Towa-
rzystwo opieki nad... dziećmi miljone
rów". Jest to konsorcjum z suto wy
pchaną kabzą, które buduje w Kalifor-

nji pierwszy internat dla dzieci, ,,opu
szczonych" przez rodziców w czasie po
dróży.

Na pierwszy rzut oka wielki ten, bia
ły pałac, położony jest w cienistym
parku na plaży morskiej. Dziecko o-

trzymuje tu piękny stylowy pokoik, żą
dane cackża i książki, własną opiekun
kę a nawet ,,zawodowego" towarzysza
zabaw. Wszystko — z wyjątkiem swo
body, jakiej zażywa pierwszy lepszy
berbeć z ulicy. Wolno mu telefonować
do miasta, ale nie wolno dotknąć stopą
bruku ulicy. Urocze więzienie okolone

jest niebotycznym nrurefn, opasanym po
wierzchu splątaną siecią ukrytych pod
gałązkami bluszczu drutów - włączo
nych do sieci wysokiego napięcia. N ie
ma obawy, by noga ,,kidnappera" prze
dostała się bezpiecznie poza ten ru bi
kon. Jeśli nawet jakimś cudem udato
bv mu się, w gąszczach czyha warta

w stalowych pancerzach, z kieszeniami

pełnemi browningów. A przy każdym
stoliku nocnym czuwa niezmiernie czu
ły mikrofon, przed uchem którego nie

ukivje się najmniejszy szmer.

Dzieci są zresztą przywiązane do łó
żek łańcuszkami, a za kotarą, w alko
wie, sypia - znowu uzbrojony cerber.

Istnieje jeszcze jedna dawka uspo
kajająca dla członków nowego towarzy
stw . każde dziecko oddane do interna
tu, podlega automatycznej asekuracji
miljona złotych. W razie porwania,
będzie chronione jak oko w głowie.

Na Górnym Śląsku.
NĘDZA ZARÓWNO WŚRÓD ROBOTNIKÓW JAK I WŚRÓD ROLNIKÓW. - RUCH NA

'FRONCIE... KOMBINACYJ POLITYCZNYCH. - RZUT OKA NA SĄSIEDNIE ZAGŁĘBIE
DĄBROWSKIE.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Górny Śląsk, jak wiadomo, dzieli się na

dwie części, rolniczą i przemysłową. W nor
malnych czasach ta wielka polać naszej ziemi

mogłaby być krajem mlekiem i miodem płyną
cym, ma bowiem wszelkie dane po temu nawet,

aby być samowystarczalną. Obecnie jednak
panuje tu nędza, bodaj czy mniejsza niż na Kre
sach Wschodnich. Kryzys gospodarczy, który
jak trąba powietrzna przeszedł przez całą Pol
skę — najdotkliwiej niemal dotknął Śląsk.

Dziesiątki warsztatów pracy, kopalń, hut

i fabryk zostało zamkniętych, w setkach zdzie
siątkowano personel redukcjami i ograniczono
produkcję do dwóch, trzech, a nierzadko do

jednego dnia pracy w tygodniu, podcięto egzy
stencję tysięcy rodzin robotniczych i urzędni
czych wielokrotnemi obniżkami płac, słowem,
nie będzie przesady, jeśli powiem, że Górny
Śląsk przemysłowy stał się jednem wielkiem

cmentarzyskiem kominów, które już dawno

przestały dymić... Oczywista wywołała to ol
brzymie bezrobocie i zubożenie najszerszych
mas, co z kolei odbiło się na kupiectwie. Kupcy
śląscy zubożeli. Nie mają na opłacenie podat
ków, personelu, na obroty gotówkowe. Ol
brzymie składy katowickie stoją pustkami. Nikt

nie kupuje po całych dniach, to też ciągle się
słyszy o upadłościach, nadzorach sądowych,
likwidacjach. Tylko nieliczni kombinatorzy
robią jeszcze dobre interesy na jednolitych ce-

nach, wyprzedażach i ratach, ściąganych przez...

komorników. Solidniejsi kupcy lub mniej za
sobni w gotówkę zamykają sklepy. Na ich

mejscce przychodzą inni, sprytniej umiejący
spekulować i nierzadko urządzają drapaka,
dobrawszy wysokie kaucje od niby zaangażo
wanego personelu.

A rolnicy? Wegetują, Śląsk, który słynął
z uprawy warzyw — produkuje ich obecnie

znacznie mniej, niema bowiem zbytu takiego
jak dawniej, gdy każdy mógł sobie pozwolić na

kalafiory czy szparagi, nie mówiąc już o innych,
pospolitszych i tańszych warzywach. A przy
tem ceny płodów rolnych są nierzadko tak ni
skie, że niemal nie opłacają kosztów produkcji.
Nic tedy dziwnego, że i rolnik śląski ma się
coraz gorzej i niecierpliwie oczekuje lepszych
czasów, o ile wogóle jeszcze wierzy, że one

nadejdą.
Zato na tem smutnem podłożu ogólnej pra

wie pauperyzacji społeczeństwa śląskiego jak
grzyby po deszczu wyrastają najrozmaitsze, na

zysk założycieli obliczone związki i zwtązeczki,
organizacje i partyjki... Ostatnio grasować za
czął na Śląsku sosnowiecki adwokat, Wacław

Kozielski, założyciel ni mniej ni więcej, tylko...
polskiego hitleryzmu. Nowotwór ten, którego
program jest niemal dosłownem tłumaczeniem

postulatów ,,pięknego Adolla11, ogłoszonych
kilkakrotnie w liberyjnej prasie niemieckiej,

ochrzcony został szumnie... ,ąiarodowo socjali
styczną partją robotniczą” . I pan mecenas

,,działa..." . Straszy żydków, założył dzienni
czek, gada, obiecuje złote góry po... dojściu do

władzy, werbuje wszelkiego autoramentu ob
wiesiów i wagabundów politycznych, czapką
i papką przyciąga wypędków partyjnych, jeździ,
wiecuje, dosyć nieskutecznie walczy... ze zgni-
łemi jajami, któremi go słuchacze obrzucają i...

na gwałt szuka prenumeratorów dla swojego
pisemka. To ostatnie pragnienie jest w panu

mecenasie najwięcej nurtujące, hande! bowiem

musi iść, a pieniążki pono także nie cuchną,
jak to powiada łacińskie przysłowie. Z tymi
abonentami to pan mecenas aż naraził się...
pannom, z których utworzył maleńki klubik

partyjny. Dotąd wpajał w nie, że trzeba wer
bować abonentów, aż panienki... zabrały się
i poszły, urbi et orbi opowiadając, że ,,chc'iały
pracować dla idei, a nie dla pana mecenasowej
nadwątlonej kasy..."

Nadmienić wypada, iż ów karjerowicz poli
tyczny wywiódł ,,partję'' z Sosnowca, gdzie
jakoś ludziska nie bardzo garnęli się do niej,
zapewne dlatego, że dobrze już poznali kozioł
ki polityczne pana Kozielskiego i jego zamiło
wanie do gromadzenia dóbr doczesnych...

Tyle z najaktualniejszych smutnych, a także

i zabawnych spraw śląskich. W sąsiedniem
Zagłębiu Dąbrowskiem , gospodarczo związanem
ze Śląskiem, kwestją bezrobocia przedstawia
się podobnie jak i tu, chyba z tą tylko różnicą,
że ludziska wyczekują, jak dotąd bezskutecz
nie, na zrealizowanie obiecanek wiceministra

komunikacji, Gallota, który solennie w swoim

czasie przyrzekł uruchomienie robót około re
gulacji rzeki Czarnej Przemszy, o czem, nie
stety, obecnie ani słuchu.

Katowice, w czerwcu.

Nr. 151. ,,DZIENN IK BYDGOSKI", iroda, dnia 5 lipca 1933r. Str. 5.,

Paderewski da we wrześniu w Buda
peszcie koncert na cele dobroczynne.

Budowa dróg. W roku bieżącym wy
budowano w Polsce około 250 kilome
trów pierwszorzędnych szos kom unika
cyjnych, w tem szosę z Gdyni do Gdań
ska.

Największy młyn w Polsce, Frenklów
w Przemyślu, spalił się doszczętnie.
Straty wynoszą około 2 miljonów zł.

Dammsłonecznej
należy

chroni przed oparzeniem iszybko nadaje
12186 skórze piękny bronzowy kolor.



Str. 6.
yDZIENNIK BYDGOSKI'*, środa, dnia 5 lipca 1933r. Nr. 151.

Z Kujaw Zachodnich.
3fawiggocławp.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 3 na 4

bm. p. dr. Mierosławski, Solankowa 50.

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni
Apteka Zdrojowa przy ul. Solankowej.

Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie
wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.

Pogotowffc pożarnicze tel. 618.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel, 417,
(nocą) tel. 276.

REPERTUAR KIN;
Pałac: ,,Zemsta i miłość dońskiego Kozaka",
Żołnierskie: ,,Jeździec bez głowy".

- Z Teatru Zdrojowego. Komedja Biizińskie-

gp p. t . ,,Pan Damazy" w wyjąt'kowo doskonałej
obsadzie ról ukaże się w nadchodzący czwar
tek dnia 6. bm. o godz. 8,30 w sali Parku Miej
skiego. Tchnąca świeżością i rdzennie staro
polskim ,humorem komedja ta, znalazła ideal
nych interpretatorów w osobach dyr, Stomy (ty
tułowa), Justiana (rejent Bajdałski) na czele

świetnego i zgranego zespołu. Piękne wnętrza

pendzla F, Krassowskiego. Spodziewać się na
leży, że czwartkowy wieczór zgromadzi tych
wszystkich, którzy umieją podziwiać piękno

i wielkość sztuki aktorskiej. Przedsprzedaż bi
letów w księgarni p, Knasta.

Zjazd okręgowy chórów kościelnych Kujaw
Zachodnich odbędzie się 9 lipca br. w Jani
kowie.

Zebranie Koła Ćh. D, w Inowrocławiu odbę
dzie się w czwartek 6. bm. o godz. 20 w sali

Kłosowskiego przy ul. Wałowej, Na porządku
obrad interesujący referat. O liczny udział

uprasza Zarząd.
Zebranie zarządu ,,Odrodzenia" w środę

5. bm. o godz. 20 w ,,Dzienniku Bydgoskim",
Rynek 20.

Mogilno.

Rada m iejska obniżyła budżet miejski o

6.000 zł. Zarząd miasta przejmuję stację opieki
nad matką i dzieckiem z tem, że stacja będzie
subwencjonowana przez wydział powiatowy
i kasę chorych.

Zamknięcie szosy Mogilno-Wylatowo, Z po
wodu naprawy mostu na rzece Pannie została,

zamknięta droga publiczna od Mogilna do Wy
latowa dla wszelkiego ruchu. Dojazd od strony
Trzemeszna może być drogą polną od Wylato
wa przez Chabsko lub od szosy wiodącej do

Strzelna, Praca trwać będzie ok. 6 tygodni.

ŻNIN. Nadzwyczajne walne zebranie Tow.

Powstańców i Wojaków zagaił prezes Nowak.

Przedmiotem obrad była sprawa utworzenia ka
sy zapomóg pośmiertnych.

IX. zlot S.H.P. w Moranowie
Zgon druha w nurtach Brdy.

W niedzielę 2 bm. odbył się IX, zlot okrę
gowy Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej w Ko-

ronowie. Z całego okręgu przybyło licznemi

pojazdami około 700 druhów. O godz. 10 ma
szerowały liczne karne szeregi S. M . P. do ko
ścioła poklasztornego na mszę św., którą cele
brował ks. Bystrori, patron S. M . P. Koronowo.

Piękne kazanie wygłosił ks. Żynda, dyr. S, M .

P. pomorskiego związku.

Po nabożeństwie odbył się pochód z miej
scową orkiestrą Powstsańców i W ojaków i or
kiestrą S. M . P . Kcynia do uroczego parku
Grabina na uroczyste zebranie zlotowe. W po
chodzie kroczyło 16 sztandarów. Punktualnie

w myśl programu zagaił zebranie zlotowe pre

zes okręgu Dolczewski, oddając przewodnictwo
w ręce patrona okręgu ks. Handkego, O obo
wiązkach S. M , P. mówił komendant związku
p. Gałczyński z Poznania.

Nastąpiło rozdanie dyplomów za konkurs o-

bowiązkowości, w którym I. miejsce uzyskało
SMP ,,Naprzód" Bydgoszcz, II. Koronowo, HI,

,,Wolność" Bydgoszcz, IV , ,,Brzask" Bydgoszcz,
V. Pińsko, VI. Łabiszyn, VII. Kcynia, VIII. For
don, IX. ,,Gwiazda" Bydgoszcz, X. Szubin,

Część oficjalną zakończył śpiew chóru miesza-

nego S. M . P . Koronowo. Uchwalono rezolucję
i wysłano telegramy do J, E. ks. kardynała
Prymasa Hlonda i do J. E . ks. biskupa Lau-

bitza. Do wytrwałej pracy zachęcali ks, prob,

Skonieczny ,ks, prob. Hamerski, ks. prob. Hy -

larecki, Imieniem obywatelstwa miasta przema-
wiał burmistrz Wodniczak.

Gorąco oklaskiwano przemówienie ks. Żyn-
dy, dyrektora Pomorskiego Związku S. M . P ..

który przywiózł życzenia w gwarze kaszubskiej,
kończąc, że tak kazali powiedzieć Kaszubi —*

,,chłopi nie dajta Się i trzymajta się'*. Po ze
braniu odbył się wspólny obiad, a grochówka!
była smaczna. Role gospodyń objęły druhny
Młode Polki z Koronowa.

Ks. patron S. M . P . Koronowo podziękował
wszystkim za pomoc i ofiarność w urządzeniu
obiadu, szczególnie kom itetowi. Po smacznym'
obiedzie odbyła się defilada i zawody na stad-:

jonie miejskim. Udział był bardzo liczny. Z 'P0 "*

wodu deszczu przeciągły się zawody do godzi-
ny 8 wieczorem. Przodowała w wszystkich kon
kurencjach Bydgoszcz. Na zakończenie odbyło
się przedstawienie w Grabinie. Odegrano ko
medyjkę pt. ,,10 tysięcy złotych" . Wspólna za-:

'

bawa do rana zakończyła całość.

Gniazdo Bydgoszcz-Szwederowo wracało Z

żałobą. Jeden z uczestników zlotu, Zygmunt
Rychwalski, chciał zażyć kąpieli w rzece Brdzie,

by być świeższy do zawodów, jednak udar ser
ca spowodował śmierć nieszczęśliwego w nur
tach Brdy. (Piszemy o tem i na drugiem miejscu!
— red,).

Pokłosie Swieta Morza
Ze wszystkich miejscowości na prowincji o-

trzym ujęmy relacje, jak to uroczyście obcho
dzono tego roku Święto Morza. Wszędzie za

znaczył się żywiołowy entuzjazm i niekłamana

miłość do naszej idei morskiej. W myśl wska
zówek komitetu głównego Ligi Morskiej i Ko
lonialnej urządzono wszędzie minutę milczenia,

fabryki wprawiły w ruch swoje syreny, odbyły
się wianki, akademje, uchwalono rezolucje oraz

urządzono popisy sportowe.

I tak donoszą z Tczewa, że specjalnie udała

się defilada łodzi w świetle ogni bengalskich.
Mszę św. na brzegu Wisły odprawił w dzień

Piotra i Pawła ks. Andrzejewski. Udział w na
bożeństwie brały nieprzejrzane tłumy. Podczas

manifestacji wygłosił piękne przemówienie sę
dzia Kołasiński. Na boisku odbyły się zawody
sportowe, na Wiśle zaś popisy pływackie oraz

regaty.

W Suchej na Pomorzu zebrali się obywatele
w sali p. Hoehnego. Uroczyste zebranie zagaił
wójt Kulczyk, referat wygłosił kierownik szko
ły Kopka. Przemawiał również p. Rydzkowski.

W Żninie odbył się bardzo efektowny cap
strzyk przy dźwiękach dwóch orkiestr. Nabo
żeństwo odprawił nazajutrz ks, prob. Kinastow-

ski, poczem zebrano się na Rynku. Śpiewał
chór kościelny, a przemówienie wygłosił adw.

Brosse. Po południu urządzono w ogrodzie
Bractwa Kurkowego koncert i zabawę ludową.

Mogilno przybrało bardzo uroczystą szatę.
Nalepki L. M . i K . znajdowały się na każdem

oknie. W środę wieczorem puszczano wianki,

odbyła się defilada łodzi i kajaków przy dźwię
kach śpiewu ,,Halki" , Nazajutrz odprawił ks,
Kubicki w kościele poklasztornym solenne na
bożeństwo, poczem dokonał poświęcenia szere
gu kajaków. Nad jeziorem wygłosił przemówie
nie mec. Jerzykiewicz. W Wiecanowie dokonał

starosta powiataowy po południu otwarcia no
wego kąpieliska. Odbyły się również regaty
i zabawa ludowa.

W Barcinie był capstrzyk bardzo efektowny.
Udano się nad Noteć, gdzie łodzie i promy

przybrane były w girlandy i lampiony. Wieczór

zakończono puszczaniem wianków. Nazajutrz
odbyła się akademja, której punktem kulmina
cyjnym było uchwalenie rezolucji.

KCYNIA. Ochotnicza Straż Pożarna urządza
z okazji 40 rocznicy założenia w niedzielę 9-go
lipca uroczystość jubileuszową. O godz. 8,15

wymarsz do kościoła na mszę św i wspólna Ko-

munja św. drużyny kcyńskiej, następnie posie
dzenie jubileuszowe w sali p. Gdańca. O godz,
13 alarm ogniowy połączony z ćwiczeniami

praktycznemi na Rynku, defilada i odmarsz do

Strzelnicy, ćwiczenia taktyczne itd.

WARLUBIE. Tegoroczny zlot okręgowy So
kola okręgu XI (powiatu świeckiego) odbędzie
się w niedzielę 9 lipca w Warlubiu, gdzie tam
tejsze gniazdo czyni staranne przygotowania.

Pasta gąski i... utonęła w strudze.
Świecie n. W , Mieszkanka wsi Dąbrówka

pod Drzycimiem, Gogolińska Bronisława, lat

34, cierpiąca na epilepsję, podczas paszenia gę
si na polu utopiła się w przepływającej strudze,

Toruń,
Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku do

środy włącznie apteka ,,Pod Orłem", Rynek
Staromiejski.

Bibljoteka T, C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go
dziny 11-11 ,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN;
Mars: ,,Bezdomni".
Światowid: ,,Syn Indyj" .

Pałace: ,,Flip i Flap robią karjerę".
Corso: ,,Chłopiec z Flandrji i Meksykanka" .

TEATR POLSKI.
We wtorek o godz. 20 premiera ,,Pani preze-

sowa", farsa w 3 aktach Henneąuina i Vebera.

Ceny zniżone (popularne).

W środę o godz. 20 ,,Fraułein Doktor". Fak-

tomontaź prawdziwy w 6 obrazach z epilogiem
Jerzego Tepy. Passe-portout nieważne.

Harcerze z Przemyśla w Toruniu. W sobotę
przybyła do nas Wisłą wycieczka kajakowców-
harcerzy z Przemyśla. Zamieszkali oni w przy
stani ośrodka wodnego, zwiedzili Toruń i jego
zabytki, poczem wczesnym rankiem w niedzielę
ruszyli do Tczewa.

Niebezpieczeństwo kajaków. Podczas p rz e -

jażdżki kajakiem po Wiśle wywróciło się dwoje
sportowców. Z pomocą pospieszyli żeglarze
przystani, tak że obeszło się bez ofiar. Ostroż
nie z kajakiem!

Zwystawy7 0 0 lał Torunia
W pięknych izbach ratusza toruńskiego, roz

lokowała się wystawa ,,700 lat Torunia".

Wszystko, co Toruń miał najpiękniejszego
i najcenniejszego, wszystko co pr'zetrwało za
wieruchy wojen, a charakteryzuje historyczny
rozwój tego miasta, znalazło tu miejsce.

Ogólne wrażenie wystawy, wrażenie po

pierwszem? pobieżnem nawet zapoznaniu się z

nagrodzonemi eksponatami, to uczucie olśnie
nia bogactwa kultury tego miasta. Pierwsze

sale wystawy poświęcone są ,,Książce w To
runiu"

Książnica Miejska im. Kopernika wystawiła
tu bogaty dział druków i rękopisów, przeważnie
z własnych zbiorów. Ściągnięto też zewsząd
ważniejsze dzieła związa.ne z Toruniem.

t W witrynach działu ,,Książka w Toruniu'*

widzimy najstarsze rękopisy pochodzące z

XIV-XVI wieku z dawnego księgozbioru kla
sztoru 00. Franciszkanów przy' kościele N.

Panny M arji w Toruniu. Prawdziwą perlą jest
tu rękopis kazań bernardyna J'ana Paterka
z Szamotuł.

Do curiosów w tym dziele zaliczyć należy
rękopis czeski z XVI w. (Heraklitus), pocho
dzący z^ rozgromionej przez Turków bibljoteki
w Budzie, a nabyty przez słynnego kronikarza

toruńskiego J, H . Żerneckego, podczas odsieczy
wiedeńskiej 1863 r. i ofiarowany bibljoteće to
ruńskiej.

Dalej idzie dział inkunabułów, t, j. druków

XV w., które współcześnie dostały się do To
runia.

Najstarsze książki reprezentowane są przez
druki tłoczone w słynnej toruńskiej oficynie^
Stanisława Prusa-Worffschauffla, A . D . 1569, 4a.-'

lej w tłoczni Jana Glicznera w Grodzisku, która .

była dalszym ciągiem pierwszej toruńskiej ofi
cyny, drukarni Melchiora Neringa itd.

Jak skromnie wyglądają same początki dru
karstwa i jak wspaniale rozwija się później sztu
ka drukarska w Toruniu.

Charakterystyczną rzeczą jest, że drukarnia

toruńska od jej powstania, drukuje, poza dzie
łami łacińskiemi, przedewszystkiem dzieła w

języku polskim, znikomą zaś ilość w języku nie
mieckim,

Specjalne witryny poświęcono Piotrowi A r-

bemiusowi z dziełami i książkami z jego bi
bljoteki, poecie i sekretarzowi miasta Torunia

Janowi 'Rybińskiemu, Henrykowi Strobandowi,
znakomitemu burmistrzowi i jednemu z najwięk
szych Toruńczyków, wreszcie gimnazjum toruń
skiemu.

Specjalne, honorowe miejsce zajmuje witryna
Mikołaja Kopernika z pierwszem i długiem wy
daniem epokowego dzielą ,,De reyohitionibus
orbium coelestium", wszystkie ze zbiorów

Książnicy im. Kopernika w Toruniu,

Witryna z najstarszemi kancjonałami toruń
skiemu od roku 1587 poczynając, to nieocenione

pamiątki polskości* Torunia, dawnego centrum

protestantyzmu polskiego.

Wśród książek' XVIII wieku, znajdują się
wszystkie ,,uczone" czasopisma, toruńskie; w

dziale wieku XIX — dzieła i portrety znako
mitych Toruńczyków S. B . Lindego, Fryderyką
Skarbka, wszystkie trzy wydania toruńskie ,,Pa-

Grudziądz,
Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem" ul. 3 Maja 37,

tel. 360 i ,,Pod Gryfem" ul. Lipowa 33, tel, 124.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Nie igraj z miłością" i ,,Z łoto",

Gryf: ,,Serca na rozdrożu".

Orzeł: ,,Księżna Łowicka" i ,,B iały Man
daryn".

Teatr Miejski. W środę 5 lipca gościnny
występ artystów warszawskich: Grubińskiego
,,Kochankowie".

Osobiste. Inspektor pracy 59 obwodu p.

Władysław Dąbrowski rozpoczął 6-tygodniowy
urlop. Zastępstwo objął inspektor 58 obwodu

z Torunia inż. L . Wróblewski.

Żart czy samobójstwo? W pobliżu miasta

wyłowiono z Wisły butelkę, w której znajdo
wała się kartka zawierająca następujące słowa;

,,Zbrzydło mi życie — on już nie kocha. Dziś

o godzinie 8 utopiłam się we Wiśle. Felicja
Karońska". Policja głowi się nad rozwiązaniem
zagadki.

Ze Stacji opieki nad matką i dzieckiem.
Przez miesiąc lipiec z powodu urlopu lekarza

porad lekarskich popołudniowych nie będzie.
Dzieci można przynosić do wagi codziennie z

wyjątkiem sobót od godz, 10-11 , Kuchnia

mleczna czynna cały miesiąc bez zmiany.
Izba Skarbowa w Grudziądzu podaje do w ia

domości ogółu płatników podatkowych, że z

dniem 1 lipca 1933 r. wymiar i pobór państwo
wego podatku od nieruchomości, podatku od

lokali oraz podatku od placów budowlanych,
jakoteż dodatków komunalnych do podatku od

nieruchomości i podatku od placów budowla
nych przechodzi od magistratów miast wzgl.
też od wydziałów powiatowych do właściwych
terytorjalnie urzędów skarbowych. Magistraty
i wydziały powiatowe nie mają już prawa przyj
mowania od płatników wpłat z tytułu wyszcze
gólnionych wyżej podatków i dodatków, Wszel
kie zatem należności z tego tytułu należy wpła
cać wyłącznie do kas urzędów skarbowych
względnie na ich konto do P, K. O., bądź do

rąk upoważnionych sekwestratorów urzędów
skarbowych. We wszelkich sprawach, dotyczą
cych tak wymiaru jak i poboru wspomnianych
podatków, począwszy od dnia 1 lipca br. po-,

datnicy winni zwracać się nie do magistratów
i wydziałów powiatowych, a do właściwych te
rytorialnie urzędów skarbowych.

Morderstwo czy samobójstwo?
Grudziądz. Przed sądem okręgowym toczył

się sensacyjny proces przeciwko 45-letniej Jó
zefie Jagłowej, zamieszkałej w Lipinkach (pow.
Świecie), oskarżonej o zabicie swego szwagra
Jana Jagły. Istniała mianowicie wątpliwość, czy

śp, Jan Jagła padł ofiarą morderstwa czy też

popełnił somobójstwo, gdyż znaleziono go mart
wego z oznakami ciężkich okaleczeń na głowie
w torfowisku w odległości 4 km. od wsi. Prze
ciwko oskarżonej przemawiały pewne poszlaki
jak również zeznania leśniczego Władysława

Dąbrowskiego, który w oskarżonej podobno
rozpoznał kobietę, która zamordowała...

Rozprawę śledziła licznie zebrana publicz
ność z wielkiem zainteresowaniem. Sąd doszedł

do przekonania, ż.e Jaglowa jest niewinna i o-

gtosil wyrok uwalniający ją od ciężkiego za
rzutu.

Przewodniczył wiceprezes s. o. dr. Halski,

oskarżał prokurator Spondrowski, bronił mec.

dr. Pehr.
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na Tadeusza” , które ukazały się w nakładzie

księgarni Lambecka.

Wydawnictwa tego księgarza, to dokumenty
polskości Pomorza w okresie odrodzenia naro

dowego czasów zaborczych. Podobnie na schył
ku XVII i początku XVIII wieku, inny księgarz
toruński J. Ch. Laurer, któremu poświęcono
specjalną witrynę wydawał różhe dzieła lite
rackie polskie. Prasa nowsza i różne wydawni
ctwa, tłoczone w Toruniu, dopełniają całości

obrazu.

Dalsze sale wystawy, poświęcone są zabyt
kom sztuki i dawnej kultury mieszczańskiej
Torunia. Są to przeważnie wytwory artystów

ji rzemieślników toruńskich, lub też rzeczy

ozdobne, sprowadzone z dalszych stron przez
mieszczan miejscowych, dają więc pewne poję
cie o smaku mieszczaństwa toruńskiego i jego
upodobaniach.

Tutaj na pierwsze miejsce wysuwa się sztuka

kościelna.

Z pośród wystawionych rzeźb, specjalną
uwagę zwraca nieznana zupełnie dotąd prze
piękna ,,Pieta” o wzruszającym wyrazie twarzy
Matki Boskiej Boleściwej. .

Najciekawszem dziełem malarskiem wystawy
jest część dawnego wielkiego ołtarza kościoła

N. Marji Panny. Ołtarz ten składa się z kilku

tablic ozdobionych obrazami z życia Chrystusa,
Matki Boskiej i Świętych Fańskich.

Obrazy te pochodzą z XIV wieku, posiadają
dużą wartość jako rzadkie zabytki średnio
wiecznego malarstwa. Poliptyk ten jest naj-
wcześniejszem malowidłem gotyckiem w To
runiu.

Z malowideł epoki baroku cenny jest obraz

przedstawiający Chrystusa każącego z łodzi do

tłumu, zgromadzonego ...nad brzegiem W isły
w Toruniu: Łódź żegluje pod Hagą toruńską,
tło zaś stanowi lewy brzeg Wisły z Podgórzem
i zamkiem dybowskim, Ciekawe bardzo z punk
tu widzenia kostjumologicznego jest to, że na

pierwszym planie zgromadzeni są mieszczanie

toruńscy w strojach z epoki.
Stosowana sztuka kościelna reprezentowana

jest przez piękne i niekiedy bardzo cenne orna
ty, kielichy, korony, relikwiarze (m. in. bardzo

cenny relikwiarz z kościoła św. Jana z około

1450 roku w kształcie ręki), monstrancje, puszki,
pacyfikał gotycki z kościoła św. Jana bogato
iluminowany. Wszystko to daje wyobrażenie
0 skarbach dawnej sztuki kościelnej w Toruniu.

Zabytki historyczne miejskie znajdują się
w osobnej sali. Wystawiono tu dokumenty ta
kie, jak, przywilej chełmiński z 1251 r. odno
wiony przywilej lokacyjny z 1233 r., akt Związ
ku Pruskiego z roku 1440, dokumenty oświetla
jące stosunki hanzeatyckiego Torunia z Flan-

drją, Pragą, Rygą oraz ze Stolicą Apostolską
1 wiele innych,

W szeregu gablot znajduje się bogaty zbiór

medali, monet toruńskich oraz tłoków z toruń
skiej mennicy. Salę tę zapełniają dalej cho
rągwie dzielnicowe wojska toruńskiego, w idoki

miasta z XVIII wieku, modele okrętów toruń
skich, portrety itd.

W ostatniej sali wystawy zgromadzone są

pamiątki cechów toruńskich i archiwa cechowe

od XIV wieku. Bardzo interesujący jest zbiór

puharów cechowych, skrzyń i ,,majstersztyków''
rzemieślników toruńskich.

Chorągwie kwaterowe są pamiątką, z czasów

gdy cechy toruńskie i w rycerskich sprawach
brały udział, broniąc miasta na swoim odcinku

Dwa zjazdy w Toruniu
Przyjazd gen, Hallera. — Obrady

Z . M . P. ,,Jedność'*.

Toruń, 3. 7. (Tel. wł.) . W sobotę przy
jechał do Torunia gen. Józef Haller.

Mieszkańcy stolicy Pomorza przyjęli
sw-ojego honorowego obyw-atela barclz-o
serdecznie. Wieczorem od-było się po
siedzenie delegatów, na którem uchw-a
lono szereg rezolucyj i omawiano waż
ne sprawy organizacyjne. W niedzielę
odbyło się w 15-lecie utworzenia błę
kitnej armji we Francji oraz dla uczcze
nia 10-lecia pracy placówki toruńskiej
uroczyste nabożeństwo. Na akademji
udekorował generał szereg zasłuż-onych
działaczy mieczykami hallerowskiemii.
Po południu przypatrywał się wysoki
gość zawodom lekkoatletycznym na sta-

djonie miejskim oraz wziął udział w u-

roczy.sto-ściach Bractwa Kurkowego:
Bardzo uroczyście o-dbył się zjazd

Związku Młodzieży Pracującej ,,Jed
ność". Po zbiórce w lokalu własnym
przy Rynku Nowomiejskim, udan-o się
n a na-bożeństw-o do ko-ścioła św. J akó -

ba, a następnie do Teatru Polskiego na

akademję. Przemówienie wygłosił m.

in. prezes zarządu pom-o-rskiego Fel-

czak, śpiewały chóry ,,Lutnia'* i ,,Mo
niuszko". W ieczorem poszyli uczestnicy
zjazdu na przedstawienie ,,Dam i Hu
za-rów" w teatrze, równocześnie zaś od
było się zebranie w Strzelnicy.

O -

ZMARLI,

Ś. p . Robert Chrzanowski, wiceprezes
Tow. Kat. Czeladzi Polskiej w Chojnicach.

ń, p. Eleonora z Wiśniewskich Wieczór-

kowa, łat 74* yy Rogożaia.

JŁz o n lha

Bydgoszcz, dnia 4 lipca 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Teodora b.
Jutro: Antoniego, M arji Zach.

Wschód słońca: godz. 3,39.
Zachód słońca: godz. 20,28.

Stan pogody
Ociepliło się nieco. P . I . M . zapowiada

pogodę słoneczną o zachmurzeniu umiarko-

wanem ze skłonnością do burz i przelotnych
deszczów. Słabe rćiatry zachodnie i północ
no-zachodnie.

fen.

DYŻURY NOCNE APTEK:

od3.VII.do9.VII.:

1) Apteka pod Aniołem.

2) Apteka przy placu Teatralnym.
3) Apteka p. Tarasiewicza.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wt'orek na afiszu ,,KAPITAN
Z KOEPENICK” , zdarzenie p-rawdziwe
Zuckmayera. Świetne to widowisko ukaże

się w satyrycznym ujęciu reżyserskim K.

Koreckiego.
W środę cieszący się niebywalem wprost

powodzeniem na wszystkich scenach pol
skich faktomontaź J. Tepy ,,FRAEULEIN
DOKTOR".

W czwartek jeden z najbardziej czarują
cych utworów muzyki lekkiej, a treści do
wcipnej i zabawnej jakim jest ,,PEPPINA ".

Najbliższą premjerą w dziale muzycz
nym będzie niegrana dotychczas w Polsce

operetka węgierskiego kompozytora ,,N IE
BIESKI MOTYL". Rola tytułowa spoczywa
w niezawodnych rękach p. Korabianki, re
żyserię objął osobiście dyr. Stoma, stroną
muzyczną p-rzygotowuje kape'lmistrz Hłady-
lowicz, bogatą część choreograficzną balet-
m isfrz Ciesielski. Prem jera w nadchodzącą
sobotę, dnia 8 bm.

W niedzielę druga premjera wyśmieni
tej komedji ,,20 DNI KOZY". Na obie pre-
m jery kasa teatru rozpoczęła już sprzedaż
biletów.

Pod sąd doraźny!
(ak) W numerze wczorajszym pisaliśmy

0 krwawym napadzie w celach rabunko

wych czterech zamaskowanych bandytów
na dom wdowy Barbary Speidel w Gąskach
w powiecie inowrocławskim. Bandyci, któ
rzy przy pomocy drabiny weszli na strych
domu, a później wtargnąwszy do mieszka
nia, oddali kilka strzałów do Marji Speid-
lówny i Matyjasa Spoidła, ranią-c ich w płu
ca i w rękę, zbiegli. Stan zdrowia obu po
strzelonych się poprawił.

Na miejsce dokonanego nap-adu w yje
chali z Bydgoszczy prokurator p. Galuba

1sędzia śledczy p. Gertych, przeprowadzając
na miejscu dochodzenia. Wszczęte energicz
no śledztwo w celu wykry-cia bandytów to
czy się i władze są już na tropie zbrodnia
rzy. Sprawcy napadu staną przed sądem
doraźnym i czeka, icb kara śmierci.

Dalszych szczegółów śledztwa na razie

zamieścić nie możemy.

Śniła mi się nasza wioska,
Maz-owieckie nasze piaski,
A pod gruszą Matka Boska,
Strojna w swej korony blaski.

Na rozstajnych droga stała,

Śniła, mi się nasza chatka,-
Nąd kądzielą pochylona,
Przędła sobie moja matka,
Samusieńka... opuszczona

Stara, jak gołąbek biała.

Śniły mi się nasze łąki
Pola strojne ciężkim kłosem,
A rozśpiewane skowronki

Wydzwaniały drżącym głosem
Bożą Łaskę, Pana Chwałę.

Śniły mi się Wisły wody
A w ni-ch rybek srebrnych krocie,
Nasze pra-lechickie grody
Ukąpane w słońca złocie

Niewzruszone i wspaniałe.

Śniła mi się puszcza ciemna,
Mchem jej stopy podścielone,
Od Prypeci aż do Niemna.

Wiecznym śniegiem otulone

Śniły mi się nasze Tatry.-

Śniło mi się, mójTyBoże!
Rozhukane nad Bałtykiem
Nasze cudne, polskie morze!

Dokuczliwe
upały

powoduję częstokroć
mocne bóle głowy.
Dobrym lekiem oka
zuję się wówczas

tabletki Aspirin.
Istnieje tylko jedna

ASPIRINA!

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Srebrnopióre mewy z krzyki'em
Niosły nad nim się — jak wiatry

. . . . 81*
Tak to mi się dziwnie śniło...
Szkoda — że snem tylko było.

Zdzisław Karsch-JaworskŁ

— Statkiem do Warszawy. Polskie Tow.

Krajoznawcze, oddział w Bydgoszczy urządza
wycieczkę komfortowym statkiem ,,Herold" do

Warsza'wy. Wycieczka ta zapowiada słę nie
zwykle interesująco. Wyjazd z Bydgoszczy dnia

8 lipca o godz. 18, powrót dnia 12 lipca o godz.
7 rano. Podróż w jedną stronę 24 godzin. Po
byt w Warszawie dwa dni z zwiedzaniem zabyt
ków, Na statku orkiestra — dancing-bridge.
Bilety do nabycia w ,,Orbisie".

Jak w Artglji pojmują hitlerowskie podniesienie Nie m ie c .. ,

B.K.S. ,,Polonja"
zwiedza ggrzenBigsIrodzima

Bydgoski klub sportowy ,,Polonja" nie
tylko wychowuje swy-cłr członków ńa zdro
wych fizycznie obywateli, ale wszczepia w

nich również zamiłowanie i zaufanie do

rodzimego przemysłu i handlu, a w szcze
gólności do tych dziedziń, które mają szer
sze znaczenie dła sportu. To też niedawno

członkowie klubu z prezesem dyr. Wodą,
w-prezesami dyr. Maciejewskim i dyr. Czaj
kowskim na czele, zwiedzili zakłady p-rze
mysłowe Browaru Bydgoskiego, znanych
szerokiemu ogółowi sportowców z znakomi
tego piwa bezalkoholowego o wybitnie od
żywczych składnikach p. n . ,,Matuś".

Zwiedzający zapoznali się tu z przedsię
biorstwem bardzo poważnem, o którego roz
miarach i specjalnych urządzeniach Byd
goszczanie w małej tylko części są poinfor
mowani.

Fachowych objaśnień podczas zwiedza
nia zakładów udzielał dyr. Czajkowski,
który zapoznał gości z kotłownią i maszy-

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Kochankowie"
dramat w 3 aktach W. Grabińskiego.

Horacy żąda od pisarza, by jego twór uczył
i bawił. Nie zły jest pomysł, jeśli się te oba

warunki zastępuje emocją, bo i ona na swój
sposób bawi... Na co jednakże nie zgodziłby
się ten rzymski krytyk, to na taką grubą za
bawę, która plemię tebańskie objęła zarazą,

Edypa przyprawiła o utratę oczu, a Jokaście

zgotowała haniebny zgon na sznurze.

Dlaczego?

Gdyż to w oczach bogów rzecz tak szpetna
i potępienia godna, iż mimo nieświadomości wi

ny musi nastąpić przebłagalne oczyszczenie.
Grabiński ociosał swoją ,,edypiadę" z prze

sądu o pomście bogów, którzy w salonie nie

mają racji bytu. Słusznie! Pomyłka życiowa!
Syn nie znał matki, ni ona jego; ojca też naj
lichszy adwokat uwolniłby od odpowiedzialno
ści, Niema winowajcy!

A jednak dzieje się rzecz skandaliczna i to

stanowi całą emocję. Widzowie czekają, co da
lej. Czekają zwłaszcza ci świadom i nędznego

, końca Edypa. Ostatecznie pic nadzwyczajnego

się nie odbywa: ,,salonowy Edyp" z bólem ser
ca żegna się z nowoczesną Jokastą, która ra
czyła jeden raz- prawie zemdleć. Potem wi
downia może sobie dośpiewać, że wszystko
wraca do normalnego trybu życia. Zostaty
wprawdzie trzy zranione serca i skażone dusze,
ale czas, dobrotliwy eskulap, jakoś to kulawe

ich życie kiedyś wypogodzi.
Zaiste zbyt pobłażliwe rozwiązanie szpetne

go węzła. Brak tu sromu wrodzonego ludziom

kultury, brak kompletny bolesnego odkrzyku,
brak zadośćuczynienia za gwałt zadany etyce —

bez względu na to, czy świadomie czy też bez

wszelkiej winy.
Opuszczamy teatr pod wrażeniem, że troje

splamionych ludzi wejdzie w świat z goryczą
i z zatajoną trucizną w duszy.

W pierwszym akcie mamy niesłuszną preten
sję do gry p, Mazarakówny — niesłuszną dla

braku ekspozycji, która dopiero w drugim ak
cie gwałtownie wybucha. Dalszej roli wykona
nie wielce udatne, ale nie porywające. Naj
mniej dramatyczności było w grze p. Szarkow-

skiego (nie Kuncewicza — jak głosił afisz). P.

Kalinowski ma bardzo wiele dogodnych warun
ków do podobnych ról, lecz ta hyła dlań za

w ielkim ciężarem. Cennym walorem jego jest
szczególnie m iła barwa głosu.

Kr. SłaskkŁ j

nownią, kompresorem do sztucznego ozię
biania, następnie słodownią, z zapasem sło
du około 30 dużych wagonów kolejowy-ch,
później warzelnią, fermentacją, 5 piwnica
mi składowemi z zapasem około 6.000 bkl.

piwa, butelkownią z zapasem 40.000 but.

obciągniętego piwa, wody i limoniady oraz

około 150.000 zapasu butelek.

Wedle informacyj Dyrekcji Browaru

największym powodzeniem cieszy się znane

ze swych odżywczych składników piwo
,,Mat.uś" na cukrze słodowym (maltoza) o

działaniu wybitnie witaminowym, stwier
dzonym przez sławy lekarskie i zaleconym
dla rekonwalescentów, niedokrwistycli, a

przedewszystkiem bardzo wskazane dla
dzieci. Pozatem Browar Bydgoski może się
poszczycić takiemi uznanemi, wyrobami
jak ,,Koźlak", ,,Murzynek" it.p.

Po zwiedzeniu urządzeń zakładów Dy
rekcja Browaru przyjmowała zwiedzających
szczeropolską gościnnością.

- :s-

Ciągnienie dolarówki.
Dnia 1. bm. odbyło się ciągnienie 4-proc.

premjowej pożyczki dolarowej, ser. III, z wyni
kiem następującym:

*

Dolaró-w 12.000 padło na nr. 1213446.

Po doi. 3.000 na nr.: 674113 804675.

Po doi. 1.000 na nr.: 1082122 535141 256300

272893 1246095 254374 529164.

Po doi. 500 na nr,: 1045409 326479 1453695

! 082793 289003 612821 61837 192676 187119

456461,

Po doi, 100 na nr.; 1496031 1274484 277690

377518 746551 761693 501640 15075 210945 181796

183099 188878 566520 1224016 302443 559274

1147708 779547 867957 1311618 702114 1078894

1445117 512045 1093695810047 59091 669528

1362703 1378890 180665 347181 723957 674165

385920 977151 1438828 638733 1385675 666877

1111729 273022 1079574 0884406 1226138 91092

705237 1050777 11057554 1418806 485481 541767

3964 1450137 24845 533879 510262 279797 84608

598001 809825 1428478 1204028 58106 1331405

105308 954065 ,1352884 1313212 474820 1496864

198274 10145 194042 10864C8.
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Tragiczna śmierć młodzieńca
w nurfaMKlB SBmBig.

(ak) Smuf.nem echem odbiła się w na-

szem mieście, a szczególnie w dzielnicy
Szwederowa wieść o tragicznej śmierci dużo

obiecującego młodzieńca ś, p. Zygmunta
Rychwalskiego, o czem krótko donosiliś
my we wczorajszym numerze. Młodzieniec

ten - gorliwy członek Stowarzyszenia Mło
dzieży Polskiej Młodych Orląt" na Szwe
derowie — wybrał się wraz z innemi człon
kami na zjazd okręgowyS.M .P.doKoro
nowa.

Krótko po godz. 3 po południu kilku

młodzieńców pragnęło korzystać z kąpieli
w Brdzie. Rychwalśki, sam czując się bar
dzo pewnym, ostrzegał innych przed kąpie
lą w rzece ze słowami: ,,Wy, nie idźcie do

wody, bo się utopicie!" Sam zaś rzucił się
dorzekij- zginął nagle w nurtach Brdy.
Przerażenie ogarnęło kolegów, stojących u

brzegu, gdy drogi im przyjaciel nie pokazał
się więcej. Długo szukano, aż wreszcie po

jednogodzinnem szukaniu odnaleziono tyl
ko- zwłoki młodzieńca. Lekarz stwierdził

zgon na skutek udaru serca. Zwłoki młode
go człowieka złożono przejściowo w kostni
c'y Szpitala Miejskiego w Kol-onowie, po-,
czem przetransportowane zostaną do Byd
goszczy.

Bardzo smutny był powrót ,,Młodych Or
ląt" do Bydgoszczy. Wszyscy oni mocno

przejęci byli nagłą utratą, kochanego przy
jaciela, zawsze oddanego szczytnym idea
łom: służenia Bogu i Ojczyźnie. O strasz
nym tym fakcie zawiadomiono rodzinę. Nie-

,Sokół** żeński.
W środę, dnia 5. bm. o godz. 5 w szkole

wydziałowej przy ul. Konarskiego zbiórka mło
dzieży oddziału Ił i III. Jak najliczniejsze przy
bycie konieczne.

Do wszystkich Sokolic Okręgu V.
Z okazji dorocznego zlotu okręgowego, któ

ry odbędzie się w niedzielę 9. bm. odbędzie
się lustracja wszystkich sokolic okręgu V w

czwartek, dnia 6. bm. o godz. 7 punktualnie
w sali szkoły św. Trójcy przy ul. Kordeckiego.

Uprasza się o liczne i punktualne przybycie.
Czołem!

Okręgowy W ydział Sokolic.

zmiernię ciężkie to było zadanie dla mło
dzieży i okropny cios dla rodziny, która

'Cieszy się wielkiem poważaniem na Szwe
derowie.

Międzynarodowy Kongres
Niewidomych.

W okresie od 17—22 września br. odbę
dzie się w Amsterdamie międzynarodowy

kongres niewidomych. Połączona z nim bę
dzie wystawa specjalnych pism przeznaczo
nych dla niewidomych, różnych produk
tów pracy ludzi dotkniętych ślepotą itd.

Folaoy Badurski I Terno reprezentują najwyższą Klasą.
(ak) Już po dwóch dnia-ch turnieju .atle

tów m-ożna zorientować się, jaki materjał
atletyczny stanął do konkursu bydgoskiego.
Zgromadzono, tym razem zespół niezwykle
interesujący. Zapaśnicy polscy, którzy na

turniejach zagranicznych wielką już zdo
byli ilość nagród i wsławili imię Polski, u-

dowodniłi nam, iż nic spoczywają na biu
rach, lecz wytrwale uprawiają trening, po
prawiając sobie formę. Ostatnie wspaniałe
zwycięstwa Badurskiego i Tomowa w Ber
linie, Hamburgu, Monaclijum, Bazylei nie

były żadną blagą, lecz ciężko okupione sy
stematyczną i wytrwałą pracą. Świadczyły
o tem krytyki i wywiady zamieszczone w

poważnej prasie zagranicznej, jak ,,Berliner
Tageblatt" itp. Badurski już w piewszym
dniu wykazał swą wysoką, klasę, wczoraj
zaś publiczność podziwiała doskonałego
Tornowa. Polscy zapaśnicy byli na ustach

wszystkich.
Borowiak jest silny i w lepszej formie,

jednak mało ma szans w tym turnieju.
W'czoraj został pokonany miażdżącym nel
sonem w 13 minucie przez Włocha Esjuato-
re. Druga to klęska Borowiaka. Bardzo in
teresująca była walka Torno—Motl. Au
striak walczył brutalnie i otrzymał dwa

ostrzeżenia, lecz Torno potrafił się ,,słodko"
rewanżować. Dzięki świetnej orjentacji
zwycięża 'Porno w 18 minucie. ,,W ielki

Dollfuss" daremnie protestował.

Zawziętą walkę stoczyli Belgijezyk TŁ.

bermont z Niemcem Ahrensem, Galerja wy
gwizdała ,,zapominającego się" Belgijeżyka.
Czy słusznie? W alka nie została ro-zstrzyg
nięta.

Dziś wo wtorek na czoło czterech walk
w y s u w a s ię decydujące spotkanie: Austrja-
ka Motla z Wtoch-sm Nino Eąuatore, poza
t e m Kornecki (Lwów) - Motyka (Czechosło
wacja), Tibnrmont-Badurski i Sasorski-
Neumaiin.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO PÓŁNOC.

Zebranie miesięczne odbędzie się 5 lipca
o godz. 19-ej w sali P. Mellera, plac Pia
stowski.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Posiedzenie zarządu i mężów zaufania

Chrzęść. Związku Pracowników Miejskich od
będzie się w czwartek, dnia 6. bm. o godz. 6,30
wieczorem w sekretariacie ul. Dworcowa 5.

Obecność zainteresowanych konieczna.

Przewodniczący.

Odpowiedzi redakcji
L, O. Jak każdy anonim, list pański zna

lazł swe miejsce przeznaczenia - w koszu

redakcyjnym.
Felcia, Grudziądzu Szczegółów nie zna

my. Adres: Lima, Peru.

REGATY
11910) W Bydgoszczy

(Tor regatowy w Brdyujściu)

O ligpctsm
20 BtSeslńw. Koncert-Krytetrybuny

Cenymiejscod0,50-2 zł. Zniżki kolejowe. Pocz. ogodz. U-lej

Aa rycinie powyższej widzimy króla angielskiego Jerzego V (X) w towarzystwie kró
lowej Mary, zajeżdżającego przed świeżo wykończony gmach roperezentacyjpy Połu
dniowej Afryki, którego otwarcie nastąpiło w ubiegłym tygodniu. Przebudowa Londy

nu postępuje naprzód w zawrotnem tempie.

Przejęcie radja poznańskiego
przez Polskie Radjo

Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

W Poznaniu odbyło się walne zebranie

udziałowców Radja Poznańskiego. Prezydent
miasta Barciszewski przedłożył obszerne spra
wozdanie za ubiegły rok. Otóż Radjo Poznań*

skie w ostatnim roku obrachunkowym wypra
cowało 230.000 zł brutto zysku. Po uchwalo
nych odpisach w łącznej wysokości 147.866,15 zł

pozostaje 82.444,35 zł jako czysty zysk, o który
obniżają się wykazane w pierwszych pięciu
latach straty. Następnie przedstawił prezydent
Barciszewski ofertę Polskiego Radja na wykup
Radja Poznańskiego. W edług tej oferty samo
rządy otrzymują zwrot 100 procent wyłożonych
w instytucję udziałów. Pozatem przejmuje Pol
skie Radjo cały personel Radja Poznańskiego
na dotychczasowych warunkach i bez jakich
kolwiek zmian. Zareferowaną ofertę zebrani

przedstawiciele udziałowców przyjęli jednogło
śnie. Radjo Poznańskie z dniem 1 października
1933 r. wchodzi zatem w stan likwidacji. Burm.

Polski ze Środy wyraził w imieniu zebranych
podziękowanie Kuratorjum za pomyślne prowa
dzenie instytucji. Na końcu zebrania prezydent
Barciszewski podkreślił, że rozgłośnia poznańska
która w najbliższym czasie będzie zastąpiona
przez nowa 12 kilowatową stację, nadal będzie
pielęgnowała kulturę regionalną.

DELIKATNY.

Inkwizytor do kata., wskazując palcem
skazańca:

- Przypalić mu pięty rozpaloncm żela
zem, połamać go kołem i roznieść końmi

na cztery wiatry.
Skazaniec płaczliwie:

— Róbc-ie ze mną, -co się wam żywnie
podoba, o jedno tylko was proszę, nie do
tykajcie mnie pod pachami, bo ja się stra
sznie boję łachotek.

Jadę LloydemBydgoskim do Brdyujścia
WTE I WEFTE. - JAZDA WÓZEK! - GOTUJ NA GAZIE. - JAK POWSTAŁA NAZWA

BRDYUJŚCIE. - MOJE DOMYSŁY NIE CAŁ KIEM MĄDRE. - ZASŁUGA JĘZYKOWA
B.T.W. - RZECZOZNAWCY MAJĄ GŁOS. - MOJA MINUTA MILCZENIA. - KTO

WIĘKSZY POGANIN. - WYSADZIŁBYM AD AMA MICKIEWICZA EKTRAZYTEM. - CZY

KOŚCIUSZKO BYŁ DYREKTOREM MONO POLU? - GDYBYM BYŁ WOJEWODA.

Bydgoszcz, w lipc u .

Za jedne 100 groszy masz sto przyjemności,
gdyś łaknący niedzielnego odpoczynku po cało
tygodniowej pracy. Usłużny Lloyd Bydgoski za
wiezie cię wtę i wefte, to jest z Bydgoszczy do

Brdyujścia i zpowrotem.

Wybrałem się i ja w oną podróż do Brdy
ujścia w pewną arcypogodną niedzielę, gdyby
ostatecznie nie deszcze. Ha, trudno! Wsiadam

ńa ,,Orlika", jak na lysą kobyłę. Tak się zwie

piękny parostatek Lloydu.
Godz, 11-ta po śniadaniu! Ogłuszająco mor

derczy ochrypły gwizd syreny i jazda wózek.

Zrazu ociągając się leniwie, wolno, kręcąc
bokami, niechętnie zda się ten ,,O rlik" pójdzie
w drogę. Mówię sobie ,,Ślimak", jucha, nie Or
lik. Ale gdzie tam. Już za gazownią bestja
rozgrzała się na piękne, Rzekłbyś, że cd ga
zowni miejskiej dostał gazu. Pomknął hyżo,
warcząc śrubami motoru, jak pies, gdy mu się
kość odbiera.

A ja spojrzałem na białe wielkie litery re
klamowe ,,Gotuj na gazie!" i pomyślałem so
bie: owszem, gotuj, ale co i za co? Nie zna
lazłszy odpowiedzi w kieszeni, zły na gazownię,
odwróciłem się tyłem, a frontem usiadłem do

Brdyujścia, podziwiając podmiejską panoramę

grodu Nadbrdziańskiego.
Arcypyszna! Pieściwie chłonę oczami dal

zieleni, miechami płuc wciągam pachnące olej
ki świeżo skoszonych łąk. Jak mi dobrze, a na

sercu tak lekko, jak w portfelu przed pierw
szym każdego miesiąca.

W kilkanaście pacierzy, ściślej mówiąc w

jakieś trzy kwadranse, wjeżdżam do Brdyujścia,
mijając jeden most, drugi, trzeci i za każdym
razem w imieniu pasażerów kłania się im do

pasa gruby, baryłkowaty czarny kominiarz —

komin. Bawi mnie to ogromnie, bo zdaje mi

się, że każdy most to brama powitalna, tylko
nieco dziwno, że nigdzie niema czerwonego na
pisu: W itajcie! Ale to drobnostka. Obejdzie
się bez tej ceremonji.

Otóż i Brdyujście. Skąd ta nazwa się rodzi,
nie umiem powiedzieć. Nasz red. Nowakowski

zapewne to kiedyś historycznie wyłoży, ja co

najwyżej mogę się znaczenia nazwy domyślać.
Bydgoszcz, jak każde zresztą miasto nad

rzeką położone, jest tej rzeki zakałą i utrapie
niem. Całe miasto pierze w tej wodzie swoje
brudy. Pierwotnie więc, przypuszczalnie, m iej
scowość ta brzmiała: bydgoskich Brudów-ujście.
A że język żywego narodu jest zawsze żywy
i twórczy, zatem drogą językowych skrótów,

przemian powstało w liczbie mnogiej: Brdów--

ujście, zaczem przeobraziło się w liczbą jakby
pojedyńczą Brdyujście.

Niewątpliwie na takie przekształcenie pier
wotnej logicznej nazwy na obecną niezrozumia
łą i fonetycznie chropowatą wpłynęły może

względy turystyczne, wycieczkowe. Ktoby tam

chciał na wypoczynek jechać do brudów-ujścia?
MożewtemizasługaniemałaB.T.W., bo

jakże robić międzynarodowe i krajowe regaty
w tak plugawej pod względem nazwy miejsco
wości?

Słowem, jako laik pozostawiam tę rzecz do-

zbadania takiem rzeczoznawcom, jak załączony
przy niniejszem kol. Nowakowski, prof. Malew
ski lub prof. Bełza. Mnie o to głowa nie boli.

Roztasowałem się na zielonej murawie na

samym końcu Brdyujścia. Co tu się dużo mą-

drować? Jestże takie ludzkie pióro na tyle
sposobne, aby opisać to, co Boski Dekorator

wyczarował?
Spozieram w dal, oczy w słup, w soczewkę

wzroku, chw'ytam wszystkie barwne tony tego
malowanego cudu przyrody, Jestem urzeczony,

podświadomie nakazałem sobie nie jedną minu
tę milczenia, aby hołd złożyć Boskiemu Pięknu.

Z tego lubego odrętwienia cuci mnie głos
przechodzącej staruszki, w itającej mieszczucha

słowami Jezusowego pozdrowienia:
— Niech będzie pochwalony!...
— Na wieki, w 'ieków'! — odpowiadam, a me

mając z kim, chciałem się wrażeniami z nią po
dzielić:

— A co, babciu, ślicznie tu, prawda? — na

co taką lekceważąco-niedbałą otrzymałem od
powiedź:

— E wej, rychtyk, zawdyk w Bydgoszczy
je pikniej!

— Zdrętw'iałem! Tylko wiek babinki uchro
nił ją od tego, bym jej nie zlinczował. I po
wiedzcie, proszę, kto znas dwojga większy po
ganin: ja chwalący Stwórcę okiem, sercem, czy
ta kobiecina słowem?

Jakim zarozumiały, co?

Ale odpuść im .i nam Panie!.. Już tak jest
w życiu padolnem: wszędzie dobrze, a w domu

najgorzej, czy jak tam?!

Tak się na tym świecie dziwnie plecie, że

poezja, romantyzm zjawisk przetykane są sza
rzyzną, prozą zdarzeń, niekiedy śmiesznych,
czasem irytujących. Poszła babinka sobie

i mnie precz. Znów zostałem sam na sam.

I znów ktoś chwilę śnień mi mąci. Tym razem

po szerokim równym trakcie wiślanym sapie
,dychawicznie i trajkocze kłótliwie parostatek.

ciężarny bokami sw-ych skrzydeł i wyładowa
ny jakiemiś towarami po brzegi. Statek i to do

tego towarowy, a nazywa się? Zgadnijcie! Na
zy-w'a sic Adam Mickiewicz! A niech cię!.,. Też

pomysł. Gdybym miał pod ręką ekrazyt, w y
sadziłbym tego ,,Adama Mickiewicza", nie o-

glądając się na skutki prawne czynu. Niech

tam! W dobrej spraw-ie dzieło burzenia jest
święte jak dzieło tworzenia. Jeśli się nie my
lę, to tak orzekł sam nawet wieszcz. 1 zaraz

drogą skojarzenia w'rażeń przypom niało m i się,
że gdzieś na Pomorzu jest hotel i restauracja
pod nazwą ,,Kościuszko". Dosłownie i wiernie.

Człowieku, w którego mózgu wylęgła się ta
ka potworna nazwa, przecież Kościuszko nie

był ani znakomitym dyrektorem Państwowego
Monopolu Spirytusowego, ani też nałogowym
alkoholikiem. Naw-et wogóle czy pił, to pyta
nie. Zastanów i puknij się w łeb, kochany
patrjoto!

Jechałem, aby wypocząć, a tu się tylko mu
szę jadowić i też z powodu województwa oraz

dyrekcji kolejowej. Nasze w'ładze tak się cer-

lują z tem przeładowaniem tych instytucyj do

naszego miasta, że aż strach. Rozumiem, że

wszelkie suche, statystyczne argumenty nie ma
ją tej mocy wymownej, co argument piękna.
Więc bym się nie dziwił. Ale pokażmy p. Wo

jewodzie i Dyrekcji Kolejowej ten podmiejski
zakątek Bydgoszczy, tę krasę, tę pychę grodu
Nadbrdziańskiego, a wnet przejrzą na oczy.

Przecież to Neapol krajowy i to pod nosem, za

jedne 10 groszy wte i wefte Lloydem... Georgem
Bydgoskim. Toć to ujście Brdy jest wszak ar-

cyślicznym, ąrcypysznym superszlagierem ziemi

pomorskiej! Tu żyć i nie umierać, kajakować
się i plażować, a w wolnych chwilach urzędo
wać w Bydgoszczy.

Jabym na miejsce pana Wojew-ody Pomor
skiego...

— Et, żałujcie bydgoszczanie, że nim nie

icstem...

Leon Sobociński.
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DziałGospodarczy

Radykalne reformy w Stanach Zj.
Sławny humorysta polski Wyrwicz

opowiada, jak w Grajdołku gaszono po
żar. Straż ochotnicza, sikaw ki zepsute...
,,tu się pali, jak cholera, a Ońi sikawką,
tylko cyk, cyk, po kropelce wody".

Ta groteskowa akcja ratownicza przy
pomina się nam, gdy patrzymy ńa wal
kę z kryzysem, prowadzoną przez po-
szczególąę państwa europejskie.

Sytuacja jest groźna. Europa ma

około 30 miljonów bezrobotnych, a więc
razem z rodzinami przeszło 100 miljo
nów ludzi jest pozbawionych środków

do życia Akcja pomocy ogranicza się do
zatrudnienia od czasu do czasu bardzo

nielicznych grup.
Walka z kryzysem ogranicza się do

pewnych doraźnych planów (w Polsce

opracowują je ,,spece" od porucznika w

górę) i do aż nazbyt częstych zjazdów
krajowych i konferencyj międzynarodo
wych

Stany Zjednoczone
na nowych drogach.

Podczas konferencji w Londynie Sta
ny Zjednoczone oświadczyły, że naj
pierw trzeba uporządkować sprawy go
spodarcze w domu, a potem można prze
prowadzić stabilizację i inne reformy o

charakterze międzynarodowym.
W Ameryce przyszli obecnie do rzą

dów profesorowie i ekonomiści, grupu
jący się dookoła uniwersytetu kolumbij
skiego, twórcy tzw. teorji technokra
tycznej, o której pisaliśmy w ,,Dzienni
ku Bydgoskim". ,,Brain*Ttrust — Zwią
zek mózgów rozstrzyga dziś o zasadni
czych linjach polityki gospodarczej Sta
nów Zjednoczonych,

,,fhdustria! Reccwery Bill'*.

Prawo to zmierza do zupełnej reor
ganizacji życia przemysłowego w Sta
nach Zjednoczonych. Prawodawstwo

antytrustowe stało się przyczyną wzmo
żenia dzikiej konkurencji, która dezor
ganizowała warsztaty i rynki Roose-
velt wszedł na drogę karlelizacji, opar
tej jednak na kodeksie ,,przyzwoitej
konkurencji*1. Tam, gdzie tego rodzaju
zrzeszenia nie powstanę dobrowolnie,
tam prezydent ma prawo zmusić po
szczególne gałęzie przemysłowe do zrze
szania się, przyczem zrzeszanie się bę
dzie miało charakter poniekąd korpora-
tywny. Nowa organizacja życia gospo
darczego opiera się na uznaniu związ
ków robotniczych i przyznaje im zna.

czenie w kształtowaniu życia gospodar
czego.

Niewątpliwie przeprowadzenie sław
nej u.%tawy wymaga inflacji, ale jest
ona zjawiskiem ubocznem. Faktem jest
że sięga ona do sedna problemu życia
gospodarczego i stara się usunąć te wa
dy gospodarki, które nigdy nie będą
rozpatrywane na konferencji londyń
skiej, zajmującej się tylko symptomami
kryzysu.

W technokratycznem sformułowaniu

problem ten przedstawia się następu
jąco: Maszyny wytwarzają coraz więcej
przy coraz mniejszem zużyciu i Zapo
trzebowaniu pracy rąk ludzkich. Po
większające się bezrobocie wpływa u-

jemuie na siłę kupna szerokich mas,

jednostki zarabiają za wiele, szerokie

masy za mało. Konieczna jest zupełna
zmiana rozdziału siły konsumcyjnej,
tzn. że bez gospodarczej rewolucji nie
domaganie obecnego ustroju nie może

być usunięte.
Roosevelt oraz jego Otoczenie chcą

tę rewolucję przeprowadzić legalnie i

możliwie szybko.
Wydano Industrial Recoverv Bill i

natychmiast przystąpiono do wprowa
dzenia go w życie.

Ztstfany w diiedifnle pracy i płacy
Wpływy i siły potentatów przemy

słowych, jeżeli nie złamano, to w każ
dym razie poważnie osłabiono. Fo raz

pierwszy w historji Stanów Zj. podaż i

popyt na rynku pracy nie mają decydo
wać o płacy i warunkach pracy. Tylko
30-godzinny tydzień pracy m a obowiązy
wać w całych Stanach we wszystkich
gałęziach przemysłu. Ponieważ takiej
reformy nie można przeprowadzić w kil
ku dniach, więc wyjątkowo na okres

przejściowy dopuszczono 32-godzinny ty.
dzień pracy.

Wysokość plaćy nie ma zależeć od
rentowności danego przedsiębiorstwa,
lecz musi wynosić najmniej 45 ct. na go
dzinę, a więc biorąc pod uwagę 32 go
dzinny tydzień pracy robotnik ma otrzy
mywać minimalnie 14,49 dolarów tygo
dniowo. Natomiast ceny nie mogą być
podwyższone stosownie do zwiększonych
kosztów. Taktyka rządu polega bo
wiem na tem, aby konsumentowi zapew
nić pewien okres . czasu, w którym
wzmożona siła kupna nie spowoduje
zwyżki cen, lecz zwiększenie obrotów, a

temsamem spadek bezrobocia. Na tej
nowej drodze rząd Roosevelta spodzie
wa się ugruntować powszechny dobro
byt na nowej podstawie, a mianowicie

28. VI . odbyła się w Min. Rolnictwa

konfernecja z udziałem przedstawicieli
organizacji rolniczych w sprawie kre
dytu rejestrowego pod zastaw zboża. W

konferencji, której przewodniczył mini
ster rolnictwa Nakoniecznikow Klukow-

ski, wzięli udział przedstawiciele Min.

Skarbu, Banku Polskiego, banków pań
stwowych, oraz banków prywatnych za

których pośrednictwem kredyt rejestro
wy jest rozprowadzany.

W dyskusji stwierdzono, iż suma 30

m ilj. zł przeznaczona na cele kredytu
zestawowego będzie prawdopodobnie
wystarczająca w razie, gdyby jednak o-

kazała się zbyt małą należałoby uru
chomić kredyty dodatkowe. Również

zgodnie stwierdzono konieczność uru
chomienia kredytu zastawowego w moż
liwie wczesnym terminie t. zu. z chwilą
rozpoczęcia zbiorów. Ponadto sfery rol
nicze wskazywały na konieczność obniż
ki oprocentowania. W promesie Banku

Polskiego stopa procentowa dla banków,
rozprowadzających bezpośrednio kredy
ty, wyznaczona została w wysokości 6

proc., banki zaś mogą doliczać klijen-
tom nie więcej niż 2 proc łącznie z kosz
tami ponad stopę Banku Polskiego. Sfe
ry rolnicze wskazują i proponują jego
obniżkę. Ponieważ jednak obniżenie sto
py Banku Polskiego z 6 proc. jest bardzo
trudne do p'rzeprowadzenia, sfery rolni
cze proponują, by z funduszów przezna
czonych na akcję interwencyjną na ryn
ku płodów rolnych przeznaczono pewną
kwotę na pokrywanie różnicy oprocen
towania, wynikłej z ewentualnego obni
żenia tego oprocentowania dla rolników.
Ze względu na to, że sprawa sum, prze
znaczonych na interwencję, jest w chwi
li obecnej ostatecznie nie załatwiona,

, Ceny zboża w U.S.A.

W raporcie, opublikowanym przez
departament Rolnictwa w Waszyngtonie
znajdujemy oświadczenie, według które
go Stany Zjednoczone, postanowiły u-

frzymać bez względu na rezultaty kon
ferencji londyńskiej, cenę wewnętrzną
zboża ponad przeciętną cenę światową.
Cena ta będzie wynosić mniejwięcej 80
centów za buszel i w wypadku, jeżeli ce
ny na rynkach światowych notowane

będą poniżej tego poziomu, eksport zbóż

amerykańskich finansowany będzie
przez rząd, który rozporządza w tym ce
lu specjalnym kredytem w wysokości
200 miljonów dolarów.

zmniejszeniu i przeciwdziałaniu groma
dzeniu się wielkich kapitałów, a po
większeniu masy końsumentów.

Jeżeli 'ten cel zostanie zrealizowany,
wówczas na długie-lata usunięte będzie
najważniejsze niedomaganie życia go
spodarczego USA. Dziś już bowiem nie

ulega wątpliwości, że nadmierne gro
madzenie się kapitałów w jednym ręku
powoduje zamieranie siły konsumcyjnej
mas, a zatem i całego życia gospodar
czego

Koniec marień.

Ameryka bronić będzie taryfą celną
swego przemysłu. Zato zapłaci stratą w

bilansie handlu zagranicznego. Handel

zagraniczny Ameryki wynosił w ostat
nich latach przeciętnie tylko 6% ogól
nych obrotów handlowych. Tylko pro
ducenci pszenicy, bawełny i miedzi 'u
cierpią na skutek spadku lub zaniku

eksportu, inne przemysły mogą sobie po
zwolić na straty w tej dziedzinie.

O ile podczas konferencji waszyng
tońskiej oddawano się złudzeniom, że

nastąpi harmonijna współpraca między

sprawa ewentualnego obniżenia opro
centowania tą drogą może być dopiero
rozstrzygnięta w dniach najbliższych, w

związku z ustaleniem sum przeznaczo
nych na interwencję. Promesa Banku

Polskiego ustala również, iż wysokość
pożyczek me może przekraczać 50 pr.
wartości giełdowej zbóż; w tym wypad
ku sfery rolnicze domagają się zwięk*
szenia wysokości pożyczek w stosunku

do wartości giełdowej zbóż np. od 70—

75 proc. Sprawa uproszczenia formal
ności przy uzyskiwaniu kredytu reje
strowego będzie wzięta pod uwagę, u -

proszczenię takie jednak da się ewen
tualnie przeprowadzić tylko w minimal
nym stopniu. Kredyty zastawowe będą
ściągane od stycznia do czerwca 1934 r.

Należy zaznaczyć, iż kredyty przezna
czone na r. 1932/33 są już niemal całko
wicie zlikwidowane i zadłużenie rolni-1
ctwa z tego tytułu wynosi jeszcze obec-1
nie niecały miljon zł.

W Warszawie zakończono trzydnio
we obrady polskiego kupiectwa branży
kolonjalnej, handlującej kawą, kakao

i herbatą. Dotychczas zrzeszeni byli
kupcy handlujący kawą w Syndykacie
p. n. ,,Polska Centrala Importu Kawy".
Obrady poświęcone były aktualnym pro
blemom, związanym z handlem w Polsce

temi trzema artykułami kolonjalnymi.

Po gruntownej dyskusji i wszech-
stronnem zbadaniu całokształtu sprawy,
wszyscy kupcy zarówno mniejsi, jak i
wielkie firmy branży kaw'owej, kupcy
ziarna kakaowego, fabrykanci czekolady
i wyrobów cukierniczych oraz wszyscy
importerzy herbaty, a także pakowni
herbaty przystąpili do zrzeszenia. W ten

sposób powstał jeden wielki syndykat
polskiego kupiectwa, handlującego ka
wą, kakao i herbatą. Do syndykatu tego
należą także wszystkie firmy gdańskie,
handlujące powyższemi artykułami, Ak
ces zgłosi! także związek polskich fa
brykantów czekolady i wyrobów cukier
niczych. Nowy syndykat kupiecki sku
pia zgórą 300 firm .

Zrzeszone kupieCtwo kólónjalne po
stanowiło jednogłośnie poprzeć wszelkie-
mi dostępnemi środkami eksport polski,
opodatkowując się na ten cel: kupcy
ziarna kakaowego oraz fabrykanci cze-

Ameryką a Europą, to konferencja lon
dyńska gruntownie rozbiła te złudzenia.

Stany Zjednoczone poszły swoją dró
g%-

Kryzys gospodarczy zwalczają zapo-
mocą radykalnych reform. W Europie
konferencja pracy nie zdołała uchwa
lić konwencji o 40-godzinnym tygodniu
pracy, a tam ustawowo wprowadzają
30-godzinny.

W Europie poszczególne przemysły
zajęte'są obniżkami głodowych płac pra
cowników, w Ameryce dążą do podnie
sienia siły kupna robotników.

,,Spojrzenie w przód" .

W Ameryce inflacja dolarów - w

Europie inflacja dyktatorów. U nas

mówi się ,,państwo i jego dobro ponad
wszystkiem" — prez. Roosevelt w swej
książce pt. ,,,,S pojrzenie wprzód" (oma
wianej w artykułach przez Mussolinie-

go) zwraca uwagę, że państwo powstało
drogą układa społecznego i służyć ma

interesom społeczeństwa.
Roosevelt pragnąłby, aby do słynnej

deklaracji praw obywatelskich dodać

deklarację praw gospodarczych Należy
położyć kres panowaniu gospodarczych
oligarchów - każdy człowiek ma pra
wo żyć, tzn. zapewnić sobie prawo wy
godnego bytowania, każdy ma prawo
być w'łaścicielem i posiadaczem.

W polityce gospodarczej trzeba bę
dzie w przyszłości więcej myśleć o kon
sumencie niż o producencie.

Ożywcza sita.

Reformy przeprowadzane w Stanach

Zjednoczonych sięgają głęboko we wszy
stkie dziedziny życia. Czy przyniosą
one w 100 procentach spodziewane re
zultaty — niewiadomo, ale w każdym
razie są pierwszą realną walką wytoczo
ną przeciwko kryzysowi i nędzy mas.

Społeczeństw'o amerykańskie odnosi

się z zaufaniem do prezydenta Roos.evel-
ta i jego otoczenia, mężów nauki, znaw
ców i specjalistów.

WIADOMOŚCI EKSPORTOWE.

Eksport masła polskiego do Niemiec.

W ostatnich czasach docierają na ry
nek niemiecki większe transporty masła

polskiego, przyczem tow'ar nasz osiąga
ca. 114 mk. niem. za 100 kg. W związku
z tem, że wprowadzona przez rząd Rze
szy akcja interw'encyjna powstrzyma
prawdopodobnie zniżkę cen, jaka mogła
by powstać w związku ze zwiększoną
podażą masła krajowego, istnieje na

dzieją, że eksport masła polskiego na

rynek niemiecki będzie w dalszym cią
gu opłacalnym.

kolady stawką 2 gr od 1 kg. ziarna ka
kaowego, kupcy herbaciani — po 30 gr
od 1 kg. herbaty, kupcy kawowi — po
25 gr od 1kg. kawy (z wyjątkiem bra
zylijskiej, gdyż kawa brazylijska j'est'w
tej chwili całkowicie skompensowana).
Z uznaniem podkreślić należy, że po
wyższe opłaty nie będą m iały żadnego
wpływu na cenę wewnętrzną sprzedaż
ną kawy,,herbaty i kakao i ceny te po
zostaną bez zmiany. Opłaty wpłacane
będą na rzecz specjalnego funduszu eks
portow'ego, pozostającego pod zarządem
i nadzorem Ministerstwa Przemyślu i
Handlu.

Wobec nadchodzących wiadomości z

Brazylji o czynionych na tamtejszym
rynku coraz większych trudnościach

polskiemu eksportow'i, co hamuje roz
wój stosunków handlowych, między obu

krajam i i godzi w interesy gospodarcze
Polski, która importuje z Brazylji zna
czne ilości towarów, polskie kupiectw o,

importujące kawę po ożywionych deba
tach postanowiło jednomyślnie w wy
padku dalszego napotykania eksportu
polskiego na trudności na rynku brazy
lijskim wstrzymać się od zakupów kawy
brazylijskiej, a przejść na handel inne-
mi kawami, produkowanemi w tych
krajach, które nie czynią specjalnych
trudności eksportowi polskiemu.

Uruchomienie kredytów
IMMlzastow

Syndykat polskiego kupiectwa
kolonialnego.
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Wycieczka krajoznawcza
okręgu poznańskiego Stow, Chrz, Nar. Nauczy

cielstwa Szkół Powszechnych,
do Częstochowy, Kielc, Sandomierza, Kazimie
rza, Warszawy pod kierownictwem Henryka

Śniegockiego, Poznań, Ostrówek 18.

Program: 6. bm, godz. 9,15; zbiórka na gł.
dworcu w Poznaniu; 9,40; wyjazd do Często
chowy, przyjazd 16,55; 7. bm. godz. 15,00: wy
jazd do Kielc, przyjazd 17,55; 8. bm. godz. 9,00:

wyjazd do św. Katarzyny (autobusem) 9. bm.

powrót do Kielc; 10. bm. godz. 13,40: wyjazd
do Sandomierza, przyjazd 17,17; 11, bm.: Sando
mierz; 12. bm. godz. 8,00: wyjazd statkiem do

Kazimierza, przyjazd 14,30; 13. bm. godz, 16,30;

wyjazd do Puław —, Warszawy, przyjazd 19,35;

14, bm. godz. 17,20: wyjazd do Poznania, przy
jazd o 22,50.

Zaleca się zabrać: rzeczy najpotrzebniejsze,
także prześcieradło, jasiek, koc, kubek do picia
ewtl. aparat fotograficzny, instrument muzyczny
i huk humoru!!! Konto sekcji wycieczkowej PKO

Poznań 212859. Nie zapomnieć legitymacji
służbowej.

— Egzamin dojrzałości w seminarjum naucz,
żeńskiem (ul, Zduny 1) odbył się w dniach 27

czerwca do 1 lipca pod przewodnictwem okrę
gowego wizytatora szkół Marjana Zawidzkiego.
Dyplomy nauczycielskie uzyskały: Ambrożewi-

czówna Marja, Bruska Zofja, Buczkowska Leo-

kadja, Charnasówna Walerja, Dąbrowska Halina,
Ewertowska Jeanetta, Fierekówna Stefanja, Ga-

brielówna Małgorzata, Gałasówna Irena, Górska

Janina, Grabkowska Helena, Grochecka Zofja,
Jełówna Stanisława, Jurówna Teofila, Królówna

Wiktorja, Lemańczykówna Dorota, Lewandow
ska Marja, Lewczyńska Romualda, Łukawska

Wanda, Matykówna Marja, Mazanówna Broni
sława, Melłerówna Leokadja, Napiontkówna
Stefanja, Noworytówna Olga, Rymszówna Jani
na, Sobocińska Franciszka, Sobocińska Józefa,
Sztolfówna Fryderyka, Sztolfówna Stanisława,
Wróżówna Franciszka, Zalewska Ludomira, Zie-

lonkowska Wiktorja. Rozdanie dyplomów od
będzie się w czwartek, 6. bm. o godz, 12 w lo
kalu szkoły. Winszujemy!

— Zaginęła bez wieści. W czw artek dnia

29 czerwca wydaliła się z domu w poszukiwaniu
pracy 18-letnia Anna Bartkowiakówna, wysoka
przystojna blondynka. Ubrana była w płaszcz
seledynowy, w takiż kapelusz, w sukienkę
popielatą. Z zawodu jest biuralistką. Do tej
pory nie dała o sobie znać — opuściła rodzinę
bez jej wiedzy. Kto ją spotka, zechce ją skło
nić do powrotu względnie do napisania do

domu.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 5 LIPCA,
WARSZAWA-RASZYN. 7 ,00 -7 ,55: Program

poranny. 12,05: Rosyjska muzyka symf. z

płyt. 12,55: Dziennik południowy. 14,55:
Piosenki w wyk. chóru Juranda. 15,10: Ko
munikat eksport. 15,15: Arje z płyt, 15,25:
Komunikat gospod. 15,38: Stare walce z

płyt. 16,00: Koncert popularny ork. z Cie
chocinka. 17,00; ,,W przededniu naród, za
wodów strzeleckich w Poznaniu", odczyt,
17,15: D. c. koncertu z Ciechocinka. 18,15:

Odczyt p. t . ,,Czy turystyka może być spor
tem?" 18,35: Recital skrzypcowy L. Kmi-

towej. 19,40: Kwadrans literacki pt. ,,Gandhi

przemawia". 20,00: Koncert kwintetu salon,
i śpiew. 20,50: Dzień, wiecz. 21,00: Skrzyn
ka poczt. - roln. 21,10: Koncert kameralny,
22,00: Odczyt w języku angielskim. 22,15:

Muzyka z Ciechocinka. 22,25: Wiadomości

sportowe. 22,40: Muzyka taneczna, z Cie
chocinka.

ZAGRANICA. Daventry. 15,15: Koncert sym
foniczny z Bournemouth. Sztutgart. 20,00:
Koncert symfoniczny, Rzym. 20,45: ,,Dafni"

opera Giuseppe Mule. Langenbcrg. 22,50:
,,11 Re Pastore" opera Mozarta.

,—i Nowa szkoła przygotowawcza T . N. S. W .

W związku z wczorajszym komunikatem pryw.

seminarjum żeńskiego (ul. Zduny 1) donosimy,
że przy ul. Zduny powstaje z nowym rokiem

szkolnym w obszernym, higienicznym lokalu

wzorowa, rozwojowa 6-klasowa szkoła przygo
towawcza Towarzystwa Naucz. Szkół Wyższych
(T. N . S, W .) . Zadaniem szkoły będzie grun
towne przygotowanie dzieci do gimnazjum no
wego typu. Zarząd T. N . S. W . dołoży wszel
kich starań, aby pod względem kierownictwa,
doboru sił naucz, i urządzenia nowa szkoła sta
nęła na najwyższym poziomie wychowawczym
i naukowym. Opłata od 10 zł mies. Zgłoszenia
przyjmuje i informacyj udziela p. prof. Drozdow
ska,ul.Zduny15,II.p. w godz. od3,30do5

po południu, (12217

KATOL:ZABI|A
robactwo,owady

— Kabaret ,,Oaza". Od 1 lipca zupełna
zmiana programu. Występuje znakomity duet

,,N inestre" oraz inne siły artystyczne. Ceny
przystępne, lokal otwarty do rana.

— Wycieczka do Warszawy, Polskie Tow.

Kraj. oddział w Bydgoszczy organizuje wyciecz
kę statkiem ,,Herold" Żeglugi Vistula do W ar
szawy. Wyjazd dnia 8 lipca o godz, 18 powrót
dnia 12. bm. o godz, 7 rano. Koszt biletu w

obie strony 14 zł kl, III i 18 zł kl II. Na statku

dancing, bridge, bar i towarzyskie zabawy. Dwa

dni pobytu w stolicy. Szczegóły i szkic statku

w kablotce BeDeTe ul. Gdańska. Bilety do dnia

5 lipca do nabycia w Orbisie.

— I. harcerska drużyna lotnicza im. Stani
sława Staszica wyjechała na obóz letni przez

Toruń—Warszawę—Białystok—Wilno do Nie-

menczyna celem zapoznania harcerzy z pięknem
ziemi ojczystej, a szczególnie legendarnych oko
lic wileńskich.

fofec jfujaigsfei.

Wycieczka Tow, Chóru Kościelnego. W u b .

niedzielę urządziło Tow. wycieczkę do Brdyuj
ścia, która długo oczekiwana była przez człon
ków. Wszyscy zebrani na rannem nabożeństwie,
m odlili się o dobrą pogodę, gdyż od rana nieb**

nie wróżyło pogody, śpiewając przez całą m s^

piękne pieśni mszalne, pod batutą p, dyr. Krfl-

gera. Punktualnie o godz. 10 wyruszyło towa
rzystwo dwoma umajonemi wozami i jedną po-

wózką do Brdyujścia. Nie brakowało również

gości i sympatyków tego towarzystwa. Z we
sołą pieśnią na ustach żegnało Solec około 50

osób nie przestając śpiewać, aż na miejscu. Tu

każdy pragnął przedew.szystkiem nakarmić

trzęsiony przez 10 km żołądek, a załatwiwszy
to, udali się na salę, gdzie bawili się w różne

gry towarzyskie. Świetnemi humorystami i ko
mikami okazali się Kiciński Jan, Woźniak i Wi
śniewski, którzy przez całą drogę i na miejscu
bawili gości i druhów. O godz. 4 prezes z de
legacją oczekiwali na przyjazd ks, patrona, jed
nakowoż oczekiwania zawiodły, wobec czego

zmuszone bylo towarzystwo spędzić resztę dnia

sami, nie goszcząc oczekiwanego z tęsknotą go
ścia. Przy pięknej pogodzie wyruszyli na prze
chadzkę po brzegach Brdy, gdzie dyrygent do
konał zdjęć. Po powrocie druhowie-muzykanci
urządzili zabawę taneczną, która przerwana

została o godz. 20, gdyż musiało towarzystwo
rad nie rad wracać do Solca, który raz ob
jeżdżając, zatrzymali się na rynku, gdzie od
śpiewano pieśń wieczorną, a wyczerpani fizycz
nie zdążali na odpoczynek. Pierwsza ta miła

wycieczka w nowo powstałym chórze na długo
utrwali się w pamięci.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul, Krasińskiego) wyświetla dwa

przepiękne o niezwykle ciekawej treści dramaty
pt. ,,Rekin" (Wielka ryba), w roli głównej Gina

Manes i Albert Prejean i ,,Na fali życia" (Prawo
miłości) z udziałem uroczej gwiazdy Dolores Co-

stello. Całość 16 aktów.

BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu potrójny
program składający się z arcyciekawych
przygód nowoczesnych czarowników Pata

i Patachona osnute na tle bajek z 1000 i jednej
nocy w filmie p. t. ,,Zaczarowany dywan". Dalej
wspaniały film morski p. t. ,,Zdobywcy Oceanu"

z Williams Bogdem oraz dramat polski p. t .

,,Chata za wsią". Pocz. o g. 5. Dla młodzieży
dozwolone.

KRISAŁ wyświetla wspaniały film produk
cji francuskiej p. t. ,,Gloria". Zachwycamy się
Lu szaleńczemi wyczynami bohaterów powietrza.
Brygida Heim w głównej roli odtwarza wierną
żonę i kochającą matkę, która nie idzie na lep
kłamliwych obietnic innych mężczyzn pomimo
silnej pokusy. Do tego najnowszy tygodnik
Foxa m. in. z światowej wystawy w Chicago

oraz wyścig samochodów w Indianopolis, gdzie
8 kierowców postradało życie.

MARYSIEŃKA w dalszym ciągu wyświetla
cieszący się dużem powdzeniem podwójny pro
gram i to: polski lilm p. t . ,,Ułani, ułani, chłopcy
malowani" oraz film o żywej i ciekawej akcji
p .t. , (Wielkomiejskie ulice". Początek o go
dzinie 6,30 i 9.

REWJA. Dziś i nadal salonowo-sensa-

cyjny film polski według rozgł. powieści St.

R. Wołowskiego p. t. ,,Rycerze mroku", W roli

głównej urocza Bydgoszczanka Irena Kozłowska,
Na scenie nowa rewja w 10 obrazach wykona
na przez nowozaangażowny zespół czołowych
artystów scen warszawskich. Pocz. o 6,45 i 9,10.

SŁOŃCE (Św. Trójcy). Dziś powtórzenie
olbrzymiego podwójnego programu — 20 aktów.

,,,Miasto tysiącauciech" podług powieści Arnol
da Benett, zdjęć dokonano w Paryżu, Londynie,
Wiedniu i w Berlinie. W roli głównej Paweł

Richter, Adela Sandrock, Longhorn Burton, Kla
ra Rommer i inni. ,,Dziewczę z ludu" czyli
,,Mój przyjaciel Harry" . Wielki dramat miłosny
w 10 aktach. W roli głównej król ekranów

Harry Liedike, Marja Paudler i inni. Pocz, o 7

fi 9-ej.

Pierwsza katastrofa
w włoskiej ekspedycji lotniczej.

Aparat S. 55 z włoskiej floty napowietrznej, wywrócił siępodczas-Iądowania w wodnym
porcie lotniczym w Amsterdamie.

Nareszcie zabierają się
dos b a r o n ó w I***i**sBmI*stsaiicls

Katowice, 4. 7. (PAT.) W związku
z unieruchomieniem kopalni ,,Donners-
marck" w Pawłowicach i szybu Blu-
chera w Boguszowicach, które zostało

dokonane w dn. 1 lipca, aresztowano

wskutek decyzji prokuratora sądu okrę
gowego w Katowicach w dniu 3 lipca
generalnego dyrektora kopalni i hut

księcia Donnersmarcka Oskara Vogta,
naczelnego dyrektora technicznego tych
że zakładów Brunona Buzka, inspektora
kopalni Donnersmarck Maksa- Breslera i

inspektora kopalni szybu Blucher Pawła
Steubnera. Wskutek unieruchomienia

obu powyższych kopalni straciło pracę
półtora tysiąca osób.

Konkordat między Rzeszą
aWalgkaneiii,

Żydzi demonstrują
przeciw hitlerowcom gdańskim.

Warszawa, 4.7. (Tel. wł.) Żydowska
organizacja ,,Bundu", korzystając z byt
ności przedstawicieli Gdańska w stoli
cy urządziła antyhitlerowską demon
strację. Około 100 osób wznosiło wrogie
okrzyki podczas przejazdu gości gdań
skich. Policja momentalnie rozproszyła
manifestantów, aresztując kilkanaście
osób.

Intratne posady.
Warszawa, 4. 7. (Tel. wł.) Dowiadu

jemy się, że b. minister Przemysłu i

Handlu p. Kwiatkowski został dyrekto
rem obu przedsiębiorstw Moście i Cho
rzowa. Dyrektorem handlowym został

p. Schaetzel.
B. minister Komunikacji, obecnie dy

rektor tramwajów miejskich, p. Kuhti

przeszedł na miejską emeryturę. Pobie
rać on będzie 3.700 zł miesięcznie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 4. 7. Donoszą z Rzymu, że

rozmowy jakie prowadzi 'wicekanclerz

von Papen z kardynałem stanu Paccełi

doprowadziły do uzgodnienia 30 artyku
łów przyszłego ogólnego konkordatu

Szympans przed sadem pracy

między Rzeszą a Watykanem. Jednak

istnieje szereg spornych punktów, tyczą
cych się wychowania młodzieży akcji
katolickiej i związków robotniczych.

Rząd niemiecki usiłuje uzyskać w

konkordacie tego samego rodzaju u-

stępstwa jakie otrzymał w układzie la
terańskim rząd Mussoliniego. Natomiast

Watykan chce zachować swój wpływ na

wychowywanie młodzieży i szereg in
nych spraw i nie chce pozwolić na zep
chnięcie ruchu katolickiego na tak wą
ską płaszczyznę, do jakiej pragnęliby go
organiczyć hitlerowcy.

Rokowania potrwają jeszcze prawdo
podobnie przez krótki czas, Papen pozo
stanie w Rzymie do końca tygodnia.

St. Ro.

Zuchwałe świętokradztwo.
Warszawa, 4. VII . (tel. wł.) Z Kielc do

noszą o zuchwałem świętokradztwie, jakie
popełniono, w kościele św. Wojciecha. Zło
czyńcy ograbili z cennych wotó'w obraz

Matki Boskiej. Łupem złodziei-świętokrad-
ców padły również święte naczynia z wiel
kiego ołtarza.

Świętokradztwo to wywołało wśród wier
nych w calem mieście przygnębiające wra
żenie.

Amerykańskie kredyty
dla Sowietów.

(Telefon'em od własnego korespondenta.)

In

i

Pewna firm a kinematograficzna miała za
targ z pogromcą zwierząt. Małpa tego po
gromcy miała w jednym z filmów odegrać
poważną rolę zastrajkowała jednak w chwi
li, w której rozpoczęto zdjęcia. Małpa wy

stąpiła przed sądem, jako ,,świadek".

Londyn, 4. V II . Z Nowego Yorku donoszą,
że uznanie Sowietów przez Amerykę spo
dziewane j'est w ciągu bieżącego roku. Tym
czasem rząd Roosevelta ożywia stosunki
handlowe przez udzielenia Sowietom du
żych kredytów towarowych na zakup ma
szyn, lokomotyw, samolotów, bawełny itd.
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Nadzwyczajna sesja RadyL.N.
Konflikt boliwiisko-paragwajski.

teenewa, 3. 7. (PAT). Rada Ligi Na
rodów zebrała się w dniu dzisiejszym
na l-dniową sesję nadzwyczajną. Głów-

ną sprawą na porządku dziennym był.
konflikt boliwijsko-paragwajski. 'Na

wniosek swojego komitetu, który zaj
mowała się tą sprawą. Rada, potwier
dzając dawniejszą decyzję wysłania na

miejsce konfliktu specjalnej komisji,
na którą obecnie obie strony wyraziły
zgodę, postanowiła, że w okresie, któ
ry upłynie zanim komisja przybędzie
do Gran Chace. Komitet kontynuować
będzi'e rokowania ze stronami dla opra
cowania kompromisowego załatwienia

sprawy. .

TABELA LIGOWA.
W tabeli zawodów o mistrzostwo Ligi nie

dzielne zawody wprowdaziły pewne przegrupo
wania na dalszych miejscach, m. in. Legja wy
sunęła się na drugie miejsce w swojej grupie
a Czarni na czwarte. W drugiej grupie popra
w iła Swoją lokatę Garbarnia. Na pierwszych
miejscach umocniły się Ruch i Pogoń.

Grupa zachodnia.

st. br.gier pkt.
1. Ruch 8 14 21:7

2. Cracovia 9 12 21:13

3. W isła 9 10 20:13

4. Garbarnia 8 8 11:16

5, Warta 10 6 15:16

6, Podgórze 8. 4 7:30

Grupa wschodnia.

gier pkt. st. br.

i. Pogoń o 8 12 16:13

2.. Legja 8. 10 15:12

3. ŁKS 8 9 12:4

4. Czarni 9 9 11:12

5., Warszawianka 8. 7 6:7

6.21p.p. 9 3 14:26

Wpław Strzemięcin - - Grudziądz.
Przepro'wadzony przez M. K . W . F.

Wpław o nagrodę przechodnią. Ligi Mor
skiej na przestrzeni 2 kim. przyniósł za
służone zwycięstwo Sekcji Pływackiej
Sokola, która zajęła wszystkie drużyno
we. Nagrodę zdobyła drużyna Sokoła

w.,składzię, Licnowski, Wi!ęzarski i Kar-
But-

lewski Franciszek i Józef oraz Kątny
15 pkt. 3) trzecia drużyna Sokoła Więc
kowski Br., Zieliński Jan i Łupina 24

pkt. Poza konkurencją przybył jako 6

Tempski z Sokoła Toruń, a Mokwińska

(Sokół Grudziądz) jako 10-ta. Starto
wało przeszło 30-tu pływaków'.

RAJD WARSZAWA—GDYNIA—
WARSZAWA,

W ogólnej klasyfikacji raidu motocyk
lowego Warszawa-Gdynia—Warszawa na

trasie 857 'kim. p -ierwsze miejsce zajął Wil-

fard z łódzkiego Unionu przed Reichmanem
z warszawskiej Legji. Wśród pań zwycię
żyła Rotwandówna z Legji, Drużynowo zwy
ciężył zespół Polskiego Klubu Motocyklo
wego. Startowało 30 zawodników, bieg u-

kończyło 26. Organizatorem był Sportowy
Klub Pocztowy.

Ótme narodowe zawody strzeleckie
Ósme narodowe zawody strzeleckie rozpo

czynają się wkrótce w Poznaniu, wraz z szóste-

mi. narodowemi mistrzostwami lucznemi i dru-

giemi narodowemi zawodami kobiet w strze
laniu.

W mistrzostwach tegorocznych spodziewany
jest udział około 500 zawodników z wojska,
Zw. Strzeleckiego, klubów strzeleckich i t. d .

Program w strzelaniu tarczowem z broni

długiej i krótkiej, kulowej, myśliwskiej i łucz
niczej obemuje strzelania główne: z karabinu

wojskowego na 300 mtr., na 200 mtr. do sylwe
tek strzelania szybkie, z karabinu dowolnego
na 300 mtr.. z pistoletu wojskowego na 20 mtr.

i 10 mtr., strzelanie szybkie do sylwetek z pi
stoletu dowolnego na 50 mtr. i z sylwetkowego
na 25 mtr. Pozalem program przewiduje strze
lanie z karabinu bocznego zapłonu dowolnego,
z broni śrutowej, z broni myśliwskiej kulowej.

Mistrzostwa łucznicze obejmują strzelania na

odległościach: 90, 70, 50 i 30 mtr. dla panów,
oraz 70, 50 i 30 mtr. dla pań.

Mistrzostwa kobiece w broni tarczowej obej
mują wszystkie powyżej wymienione strzelania

prócz..karabinu,:wojskowego, dpwolnego .i broni

myśuwśjęiej. .

OLECKI NA 21-SZEM MIEJSCU
W BIEGU DOOKOŁA WĘGIER.

Na ostatnim 5-ym etapie biegu kolar
skiego dookoła Węgier zwy-ciężł Francuz

Durin w czasie 3:10:10 przed' Węgrem Or-
carrem i Niemcem Haendlem. Olecki zajął
10-te miejsce w czasie 3:13:08.

W klasyfikacji zespołowej zwyciężyły
Węgry przed drugą drużyną węgierska, i

zespołem włoskim .

W ogólnej klasyfikacji indywidualnej
Polak Olecki sklasyfikował się na 2ł-szem

miejscu.

Hołd sportowców
Bałtykowi.

Początek przepływu W isłą Toruń — Gdynia
w dniu 28 lipca br.

Prace przygotowawcze przepływu Toruń—

Gdynia posuwają' się w swej realizacji naprzód.
Brak jest jeszcze potrzebnej ilości pływaków
oraz motorówek.

Komisarz przepływu p. mag. Wacław Szy
mański zwraca się lą drogą z prośbą do wszyst
kich pływaków długodystansowych Torunia,
Solca Kujawskiego, Bydgoszczy, Chełmna, Świe-
cia, Grudziądza, Nowego, Gniewu, Tczewa,
Gdańska i Gdyni, dysponujących czasem w o-

kresie od 28 lipca do 10 sierpnia, by zgłaszali
swój udział w tej największej imprezie pływa
ckiej. Uprasza się również właścicieli motoró
wek, aby zechcieli łodzi swych udzielić do tej
imprezy.

Zgłoszenia przyjmuje p. mag. Wacław Szy
mański, Bydgoszcz, A leje Ossolińskich 6. Prze
widuje się rozpoczęcie przepływu w dniu 28

lipca. Z Torunia do Solca Kujawskiego płyną
pływacy toruńscy, z Solca do Brdyujścia pływa
cy Solca Kujawskiego, z Brdyujścia do Chełmna

pływacy bydgoscy, Chełmno płynie do Świecia,
Świecie do Grudziądza, Grudziądz (przy pomo
cy Gniewu i Nowego) do Tczewa, Tczew do

Gdańska, Gdańsk do Gdyni. Na motorówce po

jadą zapasowi pływacy.

Zebra nie komisji technicznej.
W środę, dnia 5 bm. o godz. 19,30 odbędzie

się w hotelu Lengning zebranie komisji tech

nicznej. Na zebranie to uprasza się o przybycie
następujących pp.: dyr. Czajkowskiego, prof.
Albrychta, inż. Waśkowskiego, mag. Szymań
skiego, Mal'ickiego Zygmunta, Urbańskiego Ka

zimierza, red. Kiyszewskiego, red. Kościelskie-

go, Hoffmana Franciszka.

Dnia 4 lipca 1933 r.

Godz. 17,00: Związek emerytów państw., auton.

i rencistów. Posiedzenie zarządu. Plenarne

zebranie 6. bm, o g. 17 w sali Mellera, plac
Piastowski.

Godz. 18,00; Kolo śpiewu piekarzy polskich.
Lekcja śpiewu Pod Lwem.

— Sokół V. Trening lekoatletyczny. Obecność

wszystkich konieczna.

Godz. 19,00: B. K . S. Polonja sekcja pań. Gim
nastyka w sali Konarskiego. Wpisy nowych
członkiń.

Codz. 19,30: Związek Weteranów Powstań Na
rodowych z 1914-19 r. — zebranie plenarne
w Strzelnicy.

Godz. 20,00: Sokół II, Jachcice — Zebranie mie
sięczne w lokalu p. Orczykowskiego. W nie
dzielę druhowie biorą udział w uroczystości
10-lecia Kruszyn.

— Koło Przyjaciół 8 druż, harcerskiej im, Sta
nisława Staszica, Zebranie w hotelu Lengnin
ga, ul. Długa.

— Związek Pracowników Kupieckich — zebra
nie plenarne w hotelu Lengning. Aktualne

sprawy.

Tow. Uczennic Handlowych — zebranie ple
narne w hotelu Lengninga.

— Koło Absolwentów Szkół Handlowych ~

zebranie plenarne w sekretarjacie ul. Sien
kiewicza 39.

Kolejowy Klub Wioślarski — zebranie ple
narne w sali konferencyjnej w gmachu b. dy
rekcji kolejowej.

Dnia 5 lipca 1933 r,
Godz. 17,00: Związek akuszerek. Zebranie w

szkole Sienkiewicza ul. Sowińskiego. Oma
wiana będzie sprawa zjazdu grudziądzkiego.

God z. 18,00: Tow. Rzemieślników Polsko-Kat.
Zebranie zarządu w Domu Kat. przy Farze.

Godz. 19,00: Bydgoskie Tow. Cyklistów. Z ebra
nie w Harmonji.

— Zw, Powst. i Woj, OK, V III , Szwederowo,
placówka 4. Zebranie plenarne w lokalu

p. Kołodzieja. Zebranie zarządu dwie godz.
wcześniej.

Godz. 19,30: Sokół V oddział żeński — zebranie

plenarne u p. Starzyńskiego ul. Wrocławska.
— ,,Szopen". Lekcja śpiewu u p. Kleinerta. W

piątek również lekcja.
God z. 20,00: Tow. Czeladzi Rzeźn.-WędUniarskie

przy cechu. Zebranie miesięczne w restau
racji Rzeźni Miejskiej.

— Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple
narne w hotelu Lengning. W porządku obrad

sprawa wycieczki do Chojnic i Runowa

Kraińskiego.
— ,,Lutnia" Jachcice. Zebranie miesięczne w sa

li p, Orczykowskiego. Sprawa 10-lecia.

Dnia 6 lipca 1933 r,
God z. 18,00: Zw. Weteranów Powstań Narodo

wych R. P. z r. 1914-19 Kolo Kolejarzy.
Zebranie plenarne w Domu Czeladzi.

Godz. 19,00: Związek Rezerwistów Okole-Wil -

czak placówka 4. Zebranie miesięczne w sali

Złoty Róg.
— Zw iąze k Niższych Funkcjónarjuszów, Prac.

Państw. Zebranie plenarne w lokalu przy ul.

Poznańskiej 34. Zarząd o 1 godz. wcześniej.
Godz. 20,00: Zw. Młodych Drogerzystów. P le

narne zebranie w sali ,,Pod Lwem".

Tow. Kupców Detalistów branży spożyw
czej. Zamówienia na wspólny zakup cukru

przyjmuje Bank Ludowy do piątku dnia
7 bm. godz. 13-ej. Zebranie odbędzie się w

czwartek dnia 6bm. o godz. 20 w sali Re
sursy Kupieckiej. (12192

Bank Polski płacił w dniu i bm. za:

dolary amerykańskie 6,70
funty szterlingów 29.97

franki szwajcarskie 171.51

franki francuskie ;" - 84.05

m arki niemieckie, 207. -

guldeny gdańskie 173.22

liry włoskie 46.07

floreny holenderskie 356,25

Stan wody na Wiśle dnia 4. 7. 1932:

Zaw'ichost 1.21, Warszawa. 1.17, Płock

78, Toruń 73, Fordon 73, Chełmno fil,
Grudziądz 89, Korzeniewo 1.06, Piekło

34, Tczew 22, Einlage 2.36, . Schieven-

horst 2.58.

Napisowa słowo (tłusto) 25 groszy, każde daisse
słowo 18 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo
I, w, s, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie m o ż e przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych Sft % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?0%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjm uje się do godziny 8.8. a

1
g'WWtS

Majątek
450- mórg przy Gnieźnie

125.000 , w płaty 60.000,
2200.buraczana przy Gnie
źnie wpłaty 250,000, 156

pszenna w płaty 18,000,
kilkaset majątków każdej
wielkości. Kwiatkowski,
Gniezno, Lecha 4. (12227

Wielki

wybór domów, od 10 do
100 majątków ziemskich

korzystnie sprzedaje w

Toruniu i na prowincji
Jastrzemski, Toruń, Ma
łe Garbąry 22. (12237

Skład
kolonjalny, win, wódek

i tytoniu z mieszkaniem

w pełn. biegu, w śród
mieściu Bydgoszczy tanio

sprzedam. Of.pod ,L .L,
500" do Dziennika Byd
goskiego. (12191

Nieruchomość
w illa, oficyna, warsztat

fabryczny,duże podwórze
4 pokojowe mieszkanie

wolne, bez długu, od po
datków wolne, nowo po
budowana, za pół ceny
wartości na sprzedaż.
Of. filja Dziennika pod
, W łaściciel'* . (7313

Jadłodajnie
z powodu zmiany przed
siębiorstwa sprzedam z

meblami2.000 zł. Dwor
cowa 84, 412252

Dom (12240
(rzeźnictwo) w Rynku,
dobrze prosperującym in
teresem i- całkowitcm u-

rządzeniem z powodu
śmierci męża sprzedam
zaraz. P. Glabiszewska,
Brodnica, Mały Rynek 6.

Młyn
przemiał 600 ctr., maszy
ny nowoczesne bez kon
kurencji wpłaty 50,000.-.
Kwiatkowski,Gniezno,Le
cha 4. (12229

Posiadłość
w centrum miasta, skła
dająca się z wiłlki, wiel
kiego podwórza, 2 pięk
nych ogrodów, zabudo
waniami nadającemi się
na każde przedsiębiorstwo
sprzedam tanio. .Savoy”
Inowrocław, Piłsudskiego
nr. 4a. (12226

Wózek
dziecięcy modny, łóżeczko

dziecięce żelazne sprze
dam. Śniadeckich 4, III

piętro. (7318

Płot
z kutego żelaza, artystycz
nie wykonany, długość ca

45 metrów, wysokość 2V2

metra, z powodu przebu
dowy korzystnie sprze
dam. ,Kama* Bydgoszcz,
Zduny 20. (12249

Praso (7325
do wyciskania soku i becz
kę cynkową do benzyny
sprzedam. Nakielska 45-5

Z powodu
wyjazdu sypialka modna

zł'ota brzoza, stoły roz
ciągane, kanapa rozkła
dana, kołdry jedwabne,
maszyna do pisania i szy
cia ża bezcen. Śniadec
kich 24/4. (7322

Mocny
wałach 3V2roku, 1,75 wy
soki na sprzedaż. A .

Gehrz, Nieszawka, pow.
Toruń. (12238

Du*y (12207
modny wózek dziecięcy
korzystnie sprzedam. Pa-

chucka, Kr. Jadwigi 6,

Sprzedam
różne dobrze utrzymane
meble i domowe sprzęty.
Pomorska 32 skład. (7332

Motorówka
24 K. M . na sprzedaż. Of.

do ,Dziennika Bydgoskie
go” Inowrocław'pod ,Mo-
torówka". 01993

B *upiw M

Willę lub dom
w dobrem miejscu, rentu-

jace się, kupię przy wpła
cie 20-25000 zł. Agentów
nic uwzględnia się. Zgł.
do Dziennika |pod ,K .

Ż.25”. 02102

Kuplę
psa Bernardyna młodego.
Sikorski, Artyleryjska 10,
cmentarz. (7341

aa
Dziewczyna

samodzielna gotowaniem,
oraz wszelkiej pracy do
mowej potrzebna na wieś

Górska, Inowrocław, Po
przeczna 16. (12223

Pracowita
czysta dziewczyna do

wszystkiego potrzebna.
Adres Dz. Bydg. (7319

Krawiec
potrzebny. Adr. filja. (7328

Gospodyni
uczciwa, samodzielna ze

znajomością prowadzenia
ksiąg potrzebna zaraz do

starszego pana samotne
go na wieś. Zgłoszenia
majętność Dziennice pow.
Inowrocław. 02224

Starsza
dziewczyna znająca do
brze kuchnię restauracyj
ną potrzebna zaraz, rów
nież uczenica. Tuchola,
Rynek 18. 02199

Dzierżawa 02228

1800 mórg, zabudowa
nia, inwentarze, kompl.
przejęcie 40,000, 700pszen
na przejęcie 27,000.Kwiat
kowski, Gniezno, Lecha 4*

K
ToTadyV||

Który
z mistrzów cukierników

chciałby przyjąć ucznia,
który ma ukończoną szko
łę dokształcającą oraz dwa
lata nauki cukierniczej?
Miejscowość obojętna. Of.

,,Uczeń” Dzień. Bydg.Ino
wrocław. (12225

3 pokoje (7333
kuchnia. Dworcowa 46.

K^DKo'jKUliWOLNE J M

ładny
pokój Gdańska 62, I. (7320

Pokój
frontowy, osobne wejście
kuchenka gazowa. W ar
mińskiego 5, m. 4. (7323

Pokój
umeblowany.Piotra Skar
g i 13/1. (7324

Pokój ^

osobne wejście. Święto
jańska 5 - 3. (7327

Pokój (12209
osobńem wejściem, pie
cem dogotowaniado wy
najęcia. Na Wzgórzu 9.

Fryzjerka
pierwszorzędna potrzebna
zaraz/Wiśniewski, Chełm
ża, Toruńska 6. (12234

g(mnaw)!
Wydzierżawię

piekarnię wprost od go
spodarza. St. Cemke, Osie

pow. Świecie. (1322l

Mieszkania
4 pokojowego poszukuje
wyższy urzędnik państwo
wy. Zgł. zwarunkamipod
, W yższy'* filja. (7326

Pokój
kuchnia, komórka do wy
dzierżawienia. Grunwal
dzka 197. (1*2208

Mieszkanie
trzypokojow'e śródmieściu

zamienię na pokójkuchnię
Oferty Dziennik nZwrot

kosztow” . (12196

|R LETNISKA

Letnisko
z calem utrzymaniem, las,
woda, wygodne mieszka
nie, tanio. Adres wskaże

filja . (7317

WjEEDI
Zgubicny (7331

portfel w okolicy Józefa

Weyssenhoffa z pieniędz
mi oraz dokumentami.

Uczciwego znalazcę upra
szam o łaskawe zwróce
nie dokumentów za wy
nagrodzeniem pod adre
sem Adam Cytryan, Byd
goszcz,Chrobrego 10.m . 1.

W odpowiedzi
na ogłoszenie męża mego

Władysława Makowskiego
z Jachcie podaję: do robie
nia długów nie jestem zmu
szona, a 100 zł miesięcznie
płacić za moje utrzymanie
mężowi rodzice moi nie

będą i nie potrzebują, a ja
od Makowskich zależną nie

będę. Zarazem ostrzegam
przed udzielaniem mężowi
kredytu, gdyż moim mająt
kiem za nic nie odpowia
dam i z mojego majątku go
wykluczam. Klara z Roso-

łowsliich Makowska. (1228I

Fotografowi
wynajmę miejsce. Długa
nr. 5. ( 12243

Poszukuję
wspólnika z gotówką na

powiększeniewarsztatuko-
walsko-ślusarskiego. Zgł.
Warsztat Gdynia, Sw. Jan

Grabowski, mistrz kowal
ski. (12235

Zaginął
fos, blizny na tylnych
łapach. Adres Kołłątaja
4,m.3. (7306

fSTammS^i

Fachowiec
rzeźnicki lat 26, 11.000go
tówki zapozna pannę lub

wdówkę z kamienicą, in
teresem'rzeźnicktm. Ofer
ty, fotografja za zwrotem

Dzień. Bydg. Toruń pod
i. PrzystojnyA (12286
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Dnia 2 lipca 1933 r. zginął tragiczną
śmiercią nasz najukochańszy syn i brat

ś.p.

przeżywszy lat 21, o czem donosi w smut-

ku pogrążona RodlilM.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia

5bm. o godz. 17 -tej zdomu żałoby przy
ul. Konopnej 6. (12194

Klepsydry
wykonuje szybko i tanio

DRUKARNIA BYDGOSKA S.A.

Bydgoszcz, ui. Poznańska 21-14.

Poszukuje sie

autem 12217
celem sprzedaży wyrobów
cukrowych. Zgł. do firmy

Bydgoszcz, Zduny 20.

Czytajcie

Dziennik
Bydsoiki.

Dr. Baranowski
ipecjalifta chorób

płucnych
przeniósł się z ulicy
Dworcowej 3, na ul.

Gdańska 31, 9. p .

Telefon 56. (I2166

Wróciłem

Ol.
choroby wewnętrzne

i nerwowe (7oso

Bydgoszcz, Marsz.Focha2
Przyjm. od V*12 -llsl i 5-6 .

duAI, obicia miniowe
poleca (24223

99

Gdańska 10 (165), I ptr.

Tel.ssee.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

Radjo (7I04
3lampkowe nowe, kom
plet sprzedam za 150 zł.

Ks. Skorupki7, podwórze.

i Baczność!

Reklamswa sprzedaż
%

obu wia. %

W Sprzedaję10-SO%poniżej cen zakupu aby ^

z dobrocią moich tow. dalszą klientelę zaznajomić
Rzetelny towar Iceny. (11823

Franciszek Wiśniewski, Mostowa nr. 10.

Kmm w f go'
ui. Pomorska 19.

Polecamy do dostawy po korzystnych cenach:

SCosiarki ,,PeeringłS
z trybami pracującemi stale w oliwie i z dyszlem stalowym.

Żniwiarki,,Clearing"
z trybami pracującemi stale w oliwie, oraz z stołem z po-

cynkowanej blachy stalowej.

Kamienie

doostrzenia.

Grabie konne.

Przetrząsa
cie siana

i wszelkie
części zapasowe

Bracia ilam m e, Bydgoszcz
Grunwaldzka 24. (12213)

od i lipca
Ceny przystępne! Lokal otwarty do rana!

12251) Podkierown. JIT.Sraafrorosfófegjo.

Moją nowo urządzoną

wytwórnięwędlin
z pięknym składem wyłożonym kaflami, pobocz-
nemi ubikacjami i mieszkaniem 4 pokojowem
z kuchnią w Pucku w najiepszem położeniu zaraz

wydzierżawię. Największe obroty możliwe na Hel
i do Gdyni. - Następnie najlepiej urządzony

SKŁAD w Wejherowie
przy głównej ulicy z pobocznemi ubikacjami jako filja
ewentl. jako interes główny również woiny z powodu
wstrzymania uboju eksportowego. - Oba lokale o wy
robionej klienteli z tygodniowym dochodem do 5000 zł

za wędiiny i odpadki. Wymagany kapitał ca. zł 10.000.

Bliższych informacji w sprawie obejrzenia tych ubikacji
udziela J. Eduard Pfeiffer, Sopoty, rzeźnia. (12214

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62u5

Szyję
damskie sukienkigustow
nie i tanio, fason 7 zł.

Cieszkowskiego 6, II ptr.
drzwi na prawo. (12181

Maszyny
do szycia, rowery repe
ruję dobrze i tanio.. Ja
nicki. Bydgoszcz, Śnia
deckich 39. (7309

Wózki
dziecięce na paskach oka
zyjnie* na sprzedaż. Sena
torska69,m.2 —4.(12183

Rower
w dobrym stanie kupię.
Orła24,m.6. (12189

Wózki
dziecięce najtaniej. Długa
nr. 5. (12242

Jadalnie (7330
najtaniej. 3 -go Maja 10.

K SPRZEDAŻE J

Oom
w centrum Bydgoszczy
3piętrowy komfort z o-

grodem sprzedam. Adres

Dziennik. (12206

Sprzedam
tanio dom, plac budowla
ny, ogród owocowyblisko
rynku, tramwaju. Kujaw
ska 10. Gospodarz. (7182

Samochód
Fiat 503 limuzynę, prze
jechanych 36.000 kim., w

bardzo dobrym stanie

sprzedam za 5.500 zł. Jó
zef Rytlewski, Świecie
n./W. (12233

Wózek
dziecięcy na resorach ta
nio na sprzedaż, Plac
Piastowski 2, m . 9. (l2202

Dywan
sprzedam. Warmińskie
go 16. (7342

Maszynę (12218
doszycia damską(Singer)
prawie nową sprzedam.
Leszczyńskiego 3, m . 2.

Sprzedam
śrutownik tarczowy, mo
tor 875, 220 volt, trans
misje, pasy zapędowe.
Hetmańska8, m.3. ~ (7340

Waga
j.Bergel", zegar stojący
sprzedabardzo tanio Biu
ro Przewozowe nKurjerl;,
ul. Parkowa. (7335

Jadalka
350, sypialnia 250. Lipowa
nr. 12. (7334

Kajak
dwuosobowy sprzedam.
Cicha 61. (7310

Fisharmonjum
tanio sprzedam. G .Piotro
wicz, Chełmno, ul. Halle
ra 10. (12164

Meble
pojedyńczo sprzedam.
Wiad. Dziennik. (12195

Ławkę
stolarską cynk. sprzedam.
Podwale 15. (7336

Powózkę
eleg. duży dokart dwuko
łowy nagumach, używany
w dobrym stanie, oraz

uprząż sprzedam. Dwor
cowa54, m.1. (12250

K2EED1
Aparat

do elektryzowania po
trzebny. Oferty z ceną
Dziennik Bydgoski pod
,J.W .39”. (12190

Sziifierów
poszukuje Fabryka Ro
werów BTornedo” . (12134

Potrzebna (12232
ekspedjentka do składu

rzeźnickiego na wypo-
móżkę. Stary Rynek 27.

Dziewczyna
uczciwa,najchętniej zwio
ski, do wszelkich prac
domowych potrzebna za
raz. Fordońska 105. (7301

Dziewczyna
młodsza do pracy domo
wej potrzebna. Zgłoszenia
od 1—3 i 7—8. Cieszkow
skiego 1 — 6. (7316

K

POSADY
POSZUKUJĄ

109
lub 200 zł. kaucji dam

temu,który darnistałąpo
sadę. Oferty do Dzień.
Tr.” 112193

Uczciwa
dziewczyna szuka posady
do prac domowych i po
mocy w składzie. Łask.

oferty pod .18". (12182

Panienka
młoda, inteligentna po
szukuje jakiegokolwiek
zajęcia. Oferty filja pod
,MłodaP.” (7811

FliSgSfiSfliH nie zawiec,zie siękto kupuje aparaty I przy-
sa mg? b o ry fotograficzne w specjalnym składzie

FOTO-MAnERA
12247) właśc. C*. Powałowskl

Bydgoszcz, Dworcowa 7

Fryzjer
potrzebny na stałe, dobry
pracownik (starszy). Gór
ski, Pomorska. (7329

Kupię
nieruchomość dobrze ren-

tującą się przy wpłacie
40.000 zł. Zgł. filja Dz. B .

pod ,,Rentująca", (7321

Parowy
kocioł(Niederdruckkessel)
w dobrym stanie poszu
kiwany. Oferty z poda
niem systemu it.d . upra
sza Bydg.Wytw. Mydła
Tel. 1209. (12203

grearg
590-690 zł.

miesięcznie mogą zarobić

inteligentni, wymownipa
nowie i paDie przy miłej
czynności zewn'ętrznej.
Zgłoszenia tylko osobiste

codziennie od 9—1 i 3—6.

Śniadeckich 41, m . 6. (7314

* Zamiejscowa
firm a poszukuje zdolnego
inkasenta z kaucją 3.000
zł. Zgłaszać się we wto
rek do Hotelu Lengning,
pokój 2 od 4—6pop.(7303

Krawcowa
w dom zaraz potrzebna,
dobre szycie pożądane.
Adres filja. (7166

Pomocnik (12212
fryzjerski potrzebny.
N. Siemiński, Nakło n/N.

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Kant,
Toruń-Podgórz. (12240

Bufetowa
potrzebna z praktyką za
raz, Hotel nVorbach" Sta
rogard. (12211

Ekspedjentka
z branży artykułów mę
skich, tylko siła fachowa

potrzebna zaraz. Leon

Kuczyński, Toruń, Szero
ka 37. (12241

Czeladnik
piekarski obeznany z wy
robem ciastek, pierników
zaraz do samodzielnej
pracy potrzebny. Piekar
nia Śpich, Chełmno. (12245

Ładne
inteligentne panienki do

obsługi gości. Wiadomość

filja . (7297

Uczennica
do składu papieru po
trzebna. Zgłoszenia Gdań
ska 22. (7315

Służąca
od 16—19 lat zaraz po
trzebna. Parkowa 2. (7298

Kucharka (7337
do restauracji zaraz lub

od 15.VII . potrzebna. Zgł.
pod ,,S.K .* do filji Dzień.

Uczeń (12220
z lepsezm wykształceniem
może się zgłosić. Dro-

gerja i skład farb R.Gór
ski, Zbożowy Rynek 4.

Uczeń
potrzebny. Piekarniai cu
kiernia Jałoszyński, To
ruń, Chełmińska. (12239

Pani
w średnim wieku, kultu
ralna, język franc. nieńi,
poszukuje posady pielę
gniarki, lektorki, wycho
wawczyni, wyręczyćielki,
itp. na okres letni na wsi
za małem wynagrodze
niem. Łaskawe zgłoszenia
Dziennik Bydgoski dla

M.W .45”. (l 1805

2 pokoje
kuchnię od gospodarza
poszukuję. Czynsz mie
sięczny 'pewny. Oferty
,B.K.” Dzień. (12180

Mieszkania
poszukuję Z pokoje i ku
chnię lub 3, tylko od go
spodarza, w śródmieściu.

Of. filja ,,Kolejarz” . (7305

IysssrYB
V-SSLJrA

Na sprzedaż
3pokoje z kuchnią z me
blami bardzo tanio. Sien
kiewicza 46, m. 8. - (7304

Cztery
pokoje, kuchnię, wygoda
mi wynajmę.Sląskao. (7312

Mieszkanie
sześciopokojowe odre
montowane wolne, pierw
sze piętro. Cieszkowskie
go 11. 112046

Urzędnik gospodarczy
żonaty, lat 30, bezdzietny,
Wielkopolanin z lepszem
wykształceniem, z bardzo
dobremi referencjami,
energiczny, poszukuje po
sady urzędnika lub pisa
rza zaraz ewentualnie pó
źniej, bardzo chętnie jako
kawaler, ponieważ jest
w bardzo krytyeznem po
łożeniu. Łask. zgłoszenia
Dz. Bydg. ,,Nr. 30". (12161

Pianista (12201
z akordjonem wolny. Of.

Dzień. ,,P ierwszorzędny”.

f( MMIUW*)1
Rzeźnictwo (12222

w pełnym biegu z powo
du wojskowości wydzier
żawię. Objęcie 800.— zł.

za urządzenie. Stawicki,
Grudziądz, Wojciecha 23.

Skład
z mieszkaniem wynajmę.
Hetmańska 8. (7339

Wydzierżawię
78 mórg ziemi buraczanej
stacja, kościół w miejscu.
Objęcie 4.000. W arzecha,
Bydgoszcz, Hotel Pomor
ski. (12197

Ubikacje
na biura, składnice lub

podobne. Długa 32. (12205

2 pokoje (12010
na biuro i 5 pokoi na

mieszkanie oddzielnie

względnie całe mieszkanie

(7 pokoi) na parterze do

wynajęcia. Ubikacje nada
jąsięznakomiciedlaadwo
kata względnie dla leka
rza. Przystępny czynsz.
Ul. Melchiora W ierzbic
kiego 1, róg Nowy Rynek.

Mieszkanie
komfortowe, skład wynaj
mę. Długa 5. (12244

Mieszkanie
5-ciopokojowe z central-

nem ogrzewaniem do wy
najęcia. 3 Maja 22. (12230

7 pokoi
komfort., centrum miasta,
od 1/yiII. do wynajęcia.
Zgłoszenia pod BĆentrum*
filja . (7299

6 pokoi
komfort, wolne. Gdań
ska 60. (12204

Pokoje
na biura wynajmę. W eł
niany Rynek 8. (12216

1-2

umeblowanykuchnia.Mal-
broska 5, gospodarz.()2200

ETESTa
umeblowany. Dworcowa

84, mieszk. 7. (12108

Pokój
dla dwóch . u samotnej
pani. Adr. Dz. Bydg.(l2l98

Pokój (ll680
dla przyjezdnych, wynaj
mę. Gdańska 69, m . 16.

Pokój
Podwale 9. (12215

Pokój
próżny z używaniem
kuchnido wynajęcia. Nie
golewskiego 21. (12210

R LETNISKA

Pokoje
dla letników z utrzyma
niem lub.bez, okolica le
sista i woda. Komunika
cja autobus i stacja Ka
puścisko Małe. Fordoń
ska 105. (7300

Letnisko
dla uczennic, 2 zł. dzien
nie, oferuje profesorowa
Kozłowska,Juncewo,
poczta Damasławek. (12188

Pokój
ładnie umeblowany dla

solidnego pana do wy na
jęcia.Warszawska 11,II ptr.
p'rawo. (11806

Duży
ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkami dla in
teligentnych pań lub pa
nów do wynajęcia. Sw.

Trójcy 23, m.4.' (11807

Pokój
frontowy umeblowany,
osobne wejście, elektryka,
łazienka, do wynajęcia.
Gdańska 60, parter. (12184

Kosów (11207
wojew. Stanisławów. Pen
sjonat ,,Zofjówka". Kuch
niadoborowa.Ceny niskie.

f( )1
Starców

i kalekiprzyjmuje Zakład

św. Józefa, Osie na Po
morzu. (7308

Wspólniczkę
z gotówką przyjmę. Oże
nek późniejszy nie wy
kluczony. Oferty filja pod
,,Egzystencja11. (7338

Pianino
do ćwiczeń wolne. Jasna,
8,m.2. ( 12219

Sympatyczną
ładnej figury, średniego
wzrostu, niezależną panią
zapoznam, cel matrymo
nialny. Oferty filja pod
,iŚranto” . (7307

inteligentna
pani poszukuje 50 zł. po
życzki od lepszego pana.
Of. .888

”

filja Dzień. (7302

20.900 .

poszukuję na bezdłużną
kamienicę w najiepszem
położeniu. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,M. 2000” . (7ł88

GRACZ.

— A więc pan grał w Monte Carlo. Prze
grał pan, czy wygrał.

-— Ani jedno, ani drugie?
- ?! ..

— Grałem na saksofonie.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokośei 38 mm. Za reklamy na stronic przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500,'o drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy pow'tórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikow'ane oraz z zastrzeż mieni miejsca o 20% drożej%
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowi'

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. Zaredakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrowskiw Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistatw Gdyni


